
Przed świętem pracowników poczty 

i telekomunikacji

E. Gierek spotkał się 
z łącznościowcami
W A R S ZA W A  PAP. I  sekretarz K C  PZPR Edw ard G ierek 

spotkał się w czora j z okaz ji U n ia  Łącznościowca * reprezen­
tan ta m i tego zawodu: pracow n ikam i poczty i te lekom un ikac ji, 
a także zakładów' w ytw ó rczych  i  naukowo-badawczych resortu 
łączności.

D E LE G A C I ponad 200-ty- 
sięcznej rzeszy łącznościowców 
przedstaw ili I  sekretarzowi 
K C  PZPR problem y i  tru d n o ­
ści związane z ich codzienną 
służbą na rzecz społeczeństwa. 
Obecne 10-lecie — stw ierdzono 
—  charakteryzu je  się rozwo­
jem  sieci te lekom un ikacy jne j, 
poważnym  wzrostem  świadczo­
nych usług. Złagodzone zostały 
nieco rosnące dysproporcje 
m iędzy zapotrzebowaniem na 
telefo-n a m ożliwością jego in ­
s ta lac ji. Nada l jednak zbyt 
w ie lu  lu dz i — zwłaszcza w  
w ie lk ic h  m iastach —• oczekuje 
na telefon. M im o ograniczo­
nych środków podejm owane są 
działania pozwalające na p rzy­
łączanie coraz w iększej liczby 
abonentów.

W  la tach siedemdziesiątych 
nastąpiło także rozszerzenie za­
kresu usług pocztowych. Pod­
ję to  w iele przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych zm ie- 

(Dokończenie na str. 2)
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Gen. Romero wraz z rodziną opuścił kraj

Wojskowy zamach stanu
w Salwadorze

Inauguracja nowego roku  

działalności k u ltu ra ln e j

Uroczysty koncert
w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W sa li F ilh a r  

m o ru l N a ro d o w e j w  w a rsza w ie  
o d b y t się 15 bm . u ro czys ty  K oncert 
in a u g u ru ją c y  n o w y  ro k  d z ia ła ln o ­
śc i k u ltu ra ln e j i  sezon a rty s ty c z n y  
1978/1980. „K o n c e r t  p o ls k i”  — ta k a  
b y  ta  nazw a im p re z y , k tó rą  p rzy  
g o to w a li:  Tadeusz Ł o m n ic k i — re  
żyse ria , B ogus ław  M adey — k ie ­
ro w n ic tw o  m uzyczne  i  J u lia n  P a ł­
k a  — scenog ra fia . W yko n a w ca m i 
k o n c e rtu , d o k u m e n tu ją c e g o  w spa­
n ia ły  d o ro b e k  i  c iąg łość naszej 
t r a d y c j i  k u ltu ra ln e j,  b y l i  m ło d z i 
a r ty ś c i —-  a b so lw enc i i  s łuchacze 
w yższych  ucze ln i a r ty s ty c z n y c h . _ 

N a k o n c e rt p rz y b y li c z ło n ko w ie  
n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
p a ń s tw o w y c h : p rze w o d n iczą cy  Ra­
d y  P aństw a — H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 
cz ło n ko w ie  B iu ra  P o lityczn e g o  i 
S e k re ta r ia tu  K C : M ieczys ław  Ja­
g ie ls k i,  Jan  S zyd la k , Je rzy  Ł u k a ­
szew icz, A lo jz y  K a rko szka , Z d z i­
s ła w  Z a n d a ro w s k I, Z b ig n ie w  Z ie ­
l iń s k i  a ta kże  p rze w o d n iczą cy  CK 
SD Tadeusz W . M ły ń c z a k  i  w ic e ­
prezes N K  Z S L  Józe f O zga -M lcha l- 
s k i o raz c z ło n k o w ie  R ady  P aństw a.

Idzie ochłodzenie
OD b lis k o  dw ó ch  ty g o d n i m a m y 

p ra w d z iw e  la to  w  p a ź d z ie rn ik u . 
In s ty tu t  M e te o ro lo g ii l  G o sp o d a rk i 
W o d n e j p rz e w id u je  je d n a k , że u- 
p a ły  dob iega ją  ko ńca . W  d n ia c h  od 
16 do 20 bm . n a s tąp ić  m a s to p n io ­
w e  och łodzen ie  od pó łnocnego-za­
ch o d u . Spodziew ane je s t p o czą tko ­
w e  zach m u rze n ie  n ie w ie lk ie  lu b  
u m ia rk o w a n e  bez o p a d ó w ; je d y n ie  
na p ó łn o c n y m  zachodzie k r a ju  prze  
w a żn ie  u m ia rk o w a n e  z n ie w ie lk im i 
o p adam i. P ó źn ie j n a s tą p i w z ro s t 
zach m u rze n ia  z o k re s o w y m i opa­
d a m i i  zacznie się od pó łnocnego  
zachodu po s tę p u ją cy  w  g łą b  k ra ju  
spadek te m p e ra tu ry .

stąpienia szefa reżim u. W ystą­
p ien ia  te  b y ły  k rw aw a t łu m io ­
ne przez gw ard ię  narodową 
dyk ta to ra . Od początku br. zgi 
nę ło w  Salwadorze 550 osób.

;0cean Spokojny
BUENOS A IR E S PAP. Wczo­

ra j wieczorem  czasu lokalnego 
zosta! dokonany w  Salwadorze 
bezkrw aw y w o jskow y zamach 
stanu. D yk ta to r tego k ra ju  gen.

Turcja 
bez kawy!

A N K A R A  P A P . J a k k o lw ie k  T u r ­
c y  s ły n ę li z rozpow szechn ian ia  
z w y c z a ju  p ic ia  k a w y  w  E u ro p ie  
ju ż  od  czasów ods ieczy w ie d e ń ­
s k ie j,  n a w e t s u łta n  (g d y b y  pano­
w a ł)  n ie  m ó g łb y  dziś w y p ić  f i l i ­
ż a n k i tego n a p o ju  w  sw ym  ro d z i­
m y m  k r a ju .  P rzyczyn a  tego  jest 
prosta . T u rc y  n ig d y  n ie  m ie li 
w ła sn e j k a w y , zaś m ia n o  „ k r ó le ­
s tw a k a w y ”  ic h  k r a j  zawdzięcza 
g łó w n ie  sw e j k u c h n i,  k tó ra  zna 
lic z n e  sposoby p rzy rzą d za n ia  tego  
nap o ju .

T u rc ja ,  k tó ra  ju ż  w  czasach im ­
p e r iu m  o to m  a ńs k iego  im p o rto w a ła  
ka w ę  z Jem enu, a p ó źn ie j z B ra ­
z y li i,  dziś n ie  może sprow adzać 
sw e j n a ro d o w e j u ż y w k i, pon iew aż 
k ie ru n e k  je j  im p o r tu  zw ró co n y  
je s t p rzede w s z y s tk im  na ropę 
n a fto w ą  i w szys tk ie  b a n k i w s trz y ­
m a ły  k a p ita ły  na za ku p  k a w y  za 
g ran icą .

Carlos H um berto  Rom ero opu­
śc ił Sa lwador w raz  z rodziną. 
O dlecia ł on do G w atem ali, skąd 
ma się udać do Stanów Z jed­
noczonych.

Z fragm en ta rycznych  w iado­
mości, ja k ie  n a p ływ a ją  ze sto 
lic y  k ra ju  — San Sa lvador pa­
nu je  tam  spokój. W prowadzo­
na została godzina po licy jna .

W edług in fo rm a c ji agencyj­
nych przew rotem  k ie row a ła  6- 
osobowa grupa, w  skład k tó re j 
w chodziło  5 w o jskow ych i 1 cy 
w il. W  k ilk a  godzin później gru  
pa ta  przekazała władzę dwom  
p u łkow n ikom  Jaim e A b du lo w i 
G utirrezO w i i  A do lfo  A rno ldo  
M ajano. Rozwiązano parlam ent 
i  sąd najwyższy. W ezwano par 
tyzantów , prowadzących w a lkę  
z reżim em  Romero, do złożenia 
b ron i.

D yk ta to r Romero rządził w  
Salwadorze od 2 la t. P row adził 
on po litykę  te rro ru  i  rep res ji 
wobec ludności. N ieom al co­
dziennie robo tn icy , ch łop i i  stu 
denci salwadorscy organizow ali 
dem onstracje, dom agając się u-

Hua Kuo-feng 
we Francji

P A R Y Ż  PA P. W czoraj w  po­
łu dn ie  p rzyb y ł z sześciodniową 
o fic ja ln ą  w izy tą  do F ra n c ji 
p rem ie r C hR L, Hua Kuo-feng. 
Jest to  jednocześnie początek 
trzy tygodn iow e j podróży ch iń­
skiego prem iera  po czterech 
k ra jach  Europy zachodniej: 
F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii,  
R FN  i  Włoszech.

Podczas pobytu  we F ra n c ji 
Hua K uo-feng  przeprowadzi 
rozm owy z prezydentem  F ran­
c ji,  V a łe rym  Giscardem d ’Esta- 
ing  i  odw iedzi k ilk a  zakładów 
przem ysłow ych w  B re tan ii. A - 
gencja France Presse podała, 
żo wśród zwiedzanych przez 
delegację chińską obiektów  
znajdzie się również baza m or­
ska w  Breście.

(Dokończenie na sir. 3)

Andrew Young 
popiera Cartera
B Y Ł Y  ambasador USA przy 

O NZ, A n d re w  Young u d z ie lił 
obszernego w yw iad u  b ry ty j­
sk ie j te le w iz ji BBC. N a jb a r­
dz ie j znam iennym  sfo rm u łow a­
niem  w  tym  w yw iadz ie  było 
oświadczenie, Younga, i i  ma 
nadzieję, że senator Edw ard 
Kennedy zostanie w yb ran y 
prezydentem  w  1984 r., a do te­
go czasu k ra jem  rządzi« bę­
dzie J im  m y C a rte r, ja ko  „n a j­
tw ardszy cz łow iek” .

M ów iąc na tem at swego 
spotkania z przedstaw icielem  
OWP, Young s tw ie rdz ił, że od­
b y ł to  spotkanie, ponieważ 
chc ia ł zapoznać się z gotowoś­
cią OWP do now ych in ic ja tyw . 
„N ies te ty , Stany Zjednoczone 
n ic  b y ły  gotowe odpowiedzieć 
na te in ic ja ty w y ” .

Zapytany o swoje p lany po­
lityczne Young ośw iadczył, że 
najw ażn ie jszą d la  niego obec­
n ie  rzeczą je s t dopomożenie 
C a rte row i do w yg ran ia  przysz­
łych  wyborów.

Zdrożała 
irańska ropa
TE H ER AN  PAP. W  Tehera­

n ie  zakom unikowano, że poczy­
nając od 1 październ ika ira ń ­
ska ropa naftow a zdrożała do 
23,5 dolara za tzw . ropę lekką 
i do 22,77 dolara za ciężką.

P R O J E K T A N C I m o d y  m yś lą  
ju ż  o p rzysz ło ro czn ym  lecie . 
O to  je d n a  z p la żo w ych  p ro ­
p o z y c ji.  (C A F —A P )

Admiral Nelson pochowany w Polsce?
M IE S Z K A Ń C Y  W ęglów ki, wsi 

leżącej w  w ojew ództw ie  k roś­
n ieńsk im  tw ie rdzą , że tak. 
Tw ie rdzen ie  't o  tym  d z iw n ie j­
sze, że w ioska owa leży dobry 
kaw a łek  od T ra fa lga ru , gdzie 
zg iną ł po rozgrom ien iu  fra n ­
cusko-h iszpańskie j a rm ady w  
1805' na jw iększy s trateg f lo ty  
Je j K ró lew sk ie j M ości — H o­
ra tio  Nelson.

A  J E D N A K  j-est fa k te m , że tu  
w ła ś n ie  na Z ie m i K ro ś n ie ń s k ie j w  
podb leszczadzk ie j w s i z n a jd u je  s:ę 
n a g ro b e k  a d m ira ła . N a z a ta r ty m

przez czas cotkole d w u m e tro w e g o  
p o m n ika  od czy ta ć  m ożna jeszcze, 
że a d m ira ł N e lson  K e ith  u ro d zo n y  
w  1843 ro k u  z m a rł 24 m a ja  1890 
ro k u . K a m ie n n y  nag ro b e k  s to i w  
p o lu  n ie  o poda l X IX -w ie c z n e j ce r­
k ie w k i.  Skąd się ó w  p o m n ik  w z ią ł 
— n ie  w ia d o m o . N ik t  bo w ie m  do 
te j po ry  n ie  p ro w a d z ił t§ m  prac 
badaw czych .

N ie  ma też zgodności w  p rze ka ­
z yw a n ych  7. po ko le n i;: na p o ko le ­
n ie  opow ieśc iach  o  losach  „a d m i­
ra ła  z W ę g ló w k i" . Je d n o  je s t pew  
ne, że ta je m n ic z y  p rzyb ysz  m u s ia ł 
c ieszyć się dużą  sy m p a tią  tu z ie m ­
ców , a lo sy  sw o je  zw ią za ł z k ro ś ­
n ie ń ską  z iem ią . M oże za ło ży ł tu  ro ­
d z in ę , sko ro  ob o k  jego  m o n u m e n ta l 
ne.go nag ro b ka  c h y l i  się dz iś  ju z

zu p e łn ie  do z ie m i in n a  nagrobna 
p ły ta  z p łaskorzeźbą barokow ego  
a n io łk a  i  p ra w ie  n ie c z y te ln y m i ju ż  
d a ta m i u ro d z in  i  śm ie rc i m a łego 
dziecka?

K IM  b y ł w ięc sp o czyw a ją cy  w 
p o ls k ie j W ęg lów ce a d m ira ł N e lson :

N ie d łu g o , b yć  może, ta  n ie zw y ­
k ła  zagadka w y ja ś n io n a  zostan ie 
przez k ro ś n ie ń s k ic h  h is to ry k ó w  i 
badaczy p rzeszłości. Z  pew nością 
ró w n ie ż  uda się o d czy ta ć  s ta ro a n - 
g ie ls k i sześciow iersz na coko le  
p o m n ika . Z częściow o b o w ie m  t y l ­
k o  c z y te ln y c h , d z is ia j l i t e r  w yn ika ., 
że „ n ie  je s t to  ta  ś m ie rć  o k tó re j 
m y ś lim y ” . A  za tem  jeszcze jedna 
ta je m n ic a , k tó rą  za b ra ł na zawsze 
ze sobą a d m ira ł N e lso n  w  p o ls k ie j 
p o chow any w iosce.

DZIŚ
W  NUM ERZE:
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Z plenarnego posiedzenia W R ZZ

Jak lepiej wykorzystać
czas p ra c y

W CZO RAJSZE X I I I  plenarne posiedzenie W ojew ódzkie j 
Rady Zw iązków  Zawodowych poświęcone było  om ów ieniu 
zadań in s ta n c ji i o rgan izac ji zw iązkow ych oraz samorządu 
robotniczego w  procesie dalszej pop raw y w yko rzys tan ia  czasu 
pracy. R e fe ra t w prow adza jący do dyskus ji w yg łos iła  sekre­
ta rz  W R ZZ K rys tyn a  Skórska.

W OJEW ÓDZTW O  szczecin- J E D N Y M  z p o d s ta w o w ych  w ska ź-
skie n d  k ilk u  i u ż  la t  rh a ra k te - n ik ó w  w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra cy  S K ie  o a  KU K U  ju z  iac c n a r a K ie  je s t czas n ie  p rz e p raco w a n y  lic z o -
r y z u je  Się m a le ją c y m  d o p ły -  r.y  bez u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h , 
w e m  n o w y c h  kadr p r a c o w n i -  W zrasta  on  z ro k u  na ro k .  Są to  
f*7v c h  M a  n a  t n  w n ł v w  m  in  w  o g ro m n e j w ię kszo śc i n ieobecno- c z y c n . m a  n a  to  w p i y w  m . in .  śc i spow odow ane ch o ro b ą  p ra co -
z m n ie js z a ją c a  s ię  l lo s c  a b s o l-  w n ik a ,  w  na s tę p n e j k o le jn o ś c i — 
w e n tó w  s z k ó ł  p o n a d p o d s ta w o -  n feobecnośc i u s p ra w ie d liw io n e , da- 
w y c h  i  r ó w n o c z e s n y  w z r o s t  l i c z  udr£ p£  a ™ ¥ t " ym fąkc y ęh . ' m i :
b y  m ło d z ie ż y  k o n t y n u u ją c e j  obecności n ie u s p ra w ie d liw io n e  s ta - 
naukę w s z k o ła c h  p o n a d p o d -  n o w ią  ś re d n io  2,1 czasu n ie  p rz e p ra -
s t3 w o w v r h  i  w v ż s z v c h  w z r o s t  cow anego, co  w y n o s i o k o ło  0,4 d n ia  s ta w o w y c n  1 w y z s z y c n ,  w z r o s t  roboczego na jednego  z a tru d n io n e -
liczb y  kob ie t korzysta jących z go . d u ż o  do zJro b ie n ia  m a  tu  jesz- 
bezp łatnych u rlopów  Z ty tu łu  cze p rze m ys ło w a  s łużba  zd ro w ia , 
op ie k i nad m a łym i dziećm i, w  n ie k tó ry c h  zak ła d a ch  z b y t m a ło  

^  . , . , .  , _ u w a g i pośw ięca  się p ro f i la k ty c e  i
zwiększająca Się liczba pracow - b a d a n io m  k o n tro ln y m  załóg, 
n ik ó w  przechodzących na wcześ
n ie js z ą  e m e r y t u r ę  r ó w n o -  S pore  s tra ty  czasu p ra c y  o d n o to -
c z e ś n ie  z a ś  ż n in ie  te z e n ie  s ie  sLę bezP °ś re d n io  na s ta n o w i-czesnie zas zm niejszenie s ię  sku  ro b o czym  z w in y  p ra c o w n ik a ,
l ic z b y  osób W  w ieku  em ery- g łó w n ie  je d n a k  w y s tę p u ją  one  z 
ta łn ym , k tó re  nada l pracu ją  p rz y c z y n  o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z - 

n y c h : a w a r ii m aszyn  ł  u rządzeń, 
z a w o a o w o .  b ra k u  m a te r ia łó w , na rzę d z i, n ie ­

ja k ie  są tego s k u tk i na szcze ry tm ic z n y c h  d os taw  m a te r ia łó w  na 
e ińsk im  ry n k u  pracy? Przez s ta n o w iska  robocze , n is k ie g o  po- 
Ł-iH rn o s ta tn ic h  l a t  h r a k n w a ln  z iom u  o rg a n iz a c ji p rocesów  p ro - K U K a  ostatn icn l a t  p r a K o w a io  d u k c y -|n ych  j  s ta n o w is k  p ra cy .
przeciętnie miesięcznie ponad Mim„  WMostronnych odd2ialy. 
2 tysiące osob od pracy. W tej w ań  n ie  u d a ło  s ię  d o tychczas  s k u ­
ł y  tuacj i  szczególnego znaczenia te czn ie  zapob iec w z ro s to w i czasu 
n a h ie r a  n n n r a w a  w v k n r z v s t a -  n ,e  P rzep racow anego  w  gospodarce naciera poprawa wykorzysta w o je w ó d z tw a . P o p ra w a  n a s tą p iła  
ma czasu pracy 1 dyscyp liny  n a to m ia s t w za kres ie  o g ra n icze n ia  
pracy. ru c h u  z a tru d n io n y c h  o ra z  f lu k tu ­

a c ji k a d r , choc iaż  p o rzu ce n ia  p ra ­
cy  s ta n o w ią  w  d a lszym  c ią g u  dość

Edward Gierek 
spotkał się

z łącznościowcami
(Dokończenie ze str. 1)

rzających do popraw y spraw­
ności dzia łąn ia  i nowoczesno­
ści poczty. Łącznościowcy — 
stw ierdzono —  zdają sobie 
sprawę z is tn ie jących niedom a- 
gań. Szczególnie d o tk liw ie  od­
czuwa się- zwłaszcza problem y 
transportu .

Przedstawiono także zamie­
rzenia służb: rad io fon iczne j i 
te le w izy jn e j m ające na celu 
zapewnienie lepszego odb ioru  
program ów  rad ia  i  T V  w  każ­
dym  zakątku naszego k ra ju . 
W yb itne  osiągnięcia ma w  te j 
dziedzinie przem ysł te lee lek tro - 
n iczny pod legły reso rtow i łącz­
ności.

Edw ard G ierek podziękował 
pracow nikom  łączności za 
szczególnie o fia rn ą  i n iezawo­
dną pracę w  okresie z im y i 
w y ra z ił przekonanie, że łączno­
ściowcy będą w  przyszłości 
twórczo, i o f ia rn ie  w ykonyw ać 
w  pe łn i zadania społeczno-go­
spodarcze, k tó re  postaw i przed 
n im i partia . Przekazał on, w 
im ien iu  B iu ra  Po litycznego KC  
PZPR i rządu, serdeczne gra­
tu lac je  z okaz ji 60-lecia powo­
łan ia  do życia Zw iązku  Zawo­
dowego P racow n ików  Łączno­
ści, a także życzenia i  pozdro­
w ien ia  pracow nikom  wszyst­
k ich  służb łącznościowych i ich 
rodzinom  z okaz ji dorocznego 
święta.

znaczny  odse tek.
Sondaż p rze p ro w a d zo n y  przez 

c z ło n k ó w  K o m is j i  S p o łeczno -Z aw o­
d o w e j ł  p ra c o w n ik ó w  W R Z Z  w  9 
za k ła d a ch  p ra c y , w  k tó ry c h  w y s tą ­
p iło  pogorszen ie  w y k o rz y s ta n ia  cza 
su p ra c y  lu b  w z ro s t p ły n n o ś c i k a d r  
w ska zu je  n ie k tó re  p rz y c z y n y  ab­
se n c ji i  f lu k tu a c j i .  P rze d s ta w ic ie le  
za łóg w y m ie n ia l i  tu  u c ią ż liw e  w a ­
r u n k i  p ra c y , p o w o d u ją ce  w ys tę p o ­
w a n ie  w ie lu  scho rzeń , b ra k  u rz ą ­
dzeń s o c ja ln y c h , u c ią ż liw e  d o ja zd y , 
p rzyp a d ko w o ść  d o b o ru  p ra c o w n i­
k ó w  itd .

S p ra w y  te  z n a la z ły  o d z w ie rc ie ­
d le n ie  w  d y s k u s ji.  Z w ra ca n o  w  
n ie j m . in .  ta kże  uw agę  na  w y s tę ­
p u jące  p rz y p a d k i n a d u ż y w a n ia  a l­
k o h o lu  w  czasie p ra c y , p rz y c h o ­
dzen ia  do za k ła d u  w  s ta n ie  n ie ­
trz e ź w y m , p rz y c z y n y  n ie zd o ln o śc i 
do praC y z p o w odu  w y p a d k ó w , to ­
le ra n c ję  tow arzyszącą  p rz y jm o w a ­
n iu  do p ra c y  osób, k tó re  Ją u - 
p rze d n io  p o rz u c iły .

P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę , w  k tó ­
re j zo b o w ią zu je  in s ta n c je  i  o rg a n i­
zac je  z w ią zko w e  do b a rd z ie j e fe k ­
ty w n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  z a d m in i­
s tra c ją  za k ła d ó w  p ra c y , z o rg a n i­
za c ja m i sp o łe c z n o -p o lity c z n y m i w  
e lim in o w a n iu  p rz y c z y n  i  ź ró d e ł 
n ie p rze s trze g a n ia  d y s c y p lin y  p ra cy , 
dążen iu  do s ta łe j p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h , po lepsza­
n ia  s ta n u  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  
p ra c y , za p e w n ie n ia  za łogom  lepsze j 
o p ie k i le k a rs k ie j i  p r o f i la k ty k i ,  w  
s ta ły m  d o s k o n a le n iu  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  i  sys tem u  a d a p ta c ji spo łecz­
no -za w o d o w e j.

Międzynarodowe sympozjum w Katowicach

Sławka na węgiel
K A T O W IC E  PAP. Św ia tow e perspektyw y w ęgla są tematem  rocznie 200 m in  ton  węgla ka - 

m iędzynarodowego sym pozjum , k tó re  rozpoczęło tygodn iow e m iennego i 40 m in  ton węgla 
obrady w czora j w  Ka tow icach . To w ie lk ie  spotkanie czoło- brunatnego, należym y do św ia- 
w ych  przedstaw ic ie li św iatowego przem ysłu węglowego i  encr- tow e j czołów ki w y tw ó rców  i  
go tyk i, w  k tó ry m  b io rą  udzia ł zarówno reprezentanci k ra jó w  eksporterów  tego pa liw a, 
wysoko uprzem ysłow ionych, ja k  też i  państw  rozw ija jących  
się, zorganizowane zostało pod ausp ic jam i O NZ; pa tronu je  mu 
Centrum  Zasobów N a tu ra lnych , E n erg ii i  T ranspo rtu  ONZ.

K A T O W IC K IE  sym pozjum  pewniejszego surowca energe- 
debatu je nad je dnym  z na jw aż- tycznego o wszechstronnym  za- 
niejszych p rob lem ów  w spó ł- stosowaniu. Jak  szacują eks- 
czesnej gospodarki św ia tow e j, perci, aby w  pe łn i zaspokoić 
Wobec pogłębiającego się k ry -  rosnące potrzeby gospodarki, do 
zysu energetycznego* zw iązane- ro ku  2000 trzeba co na jm n ie j 
go m. in . z zakłóceniam i na podwoić obecne wydobycie wę- 
m iędzynarodowym  ry n k u  n a f- gla.
tow yrn  św ia t ponownie zwraca Współczesna „s taw ka  na wę- 
się w  stronę węgla, ja k o  n a j-  g iel”  iść m usi jednak w  parze 

z bardzie j rac jon a lnym  w yko -

Pierw szy 16,5-tysięcznik

z po lsko -bryty jsk iego

kon trak tu

M /s  „Kopalnia 
Szombierki" 

w drodze do kraju
W  D R O D ZE  do  k r a ju  po d  do ­

w ó d z tw e m  k p t .  ż.w . ^Z b ig n ie w a  
P ro k u ra ta  z n a jd u je  się p ie rw szy  
16 ,5 -tys ięczn ik  in /s  ..K o p a ln ia  Szom 
b ie r k i”  zbu d o w a n a  przez s to czn ię  
G O V A N  w  G lasgow  w  ram ach  
p o ls k o -b ry ty js k ie g o  k o n t ra k tu  
Ł ą czn ie  ta k ic h  je d n o s te k  s toczn ie  
b r y ty js k ie  zb u d u ją  s iedem . Są to  
je d n o s tk i w y k o n a n e  w e d łu g  n a j­
n o w ocześn ie jszych  ro z w ią z a ń  te c h ­
n ic z n y c h  w  ś w ia to w y m  o k rę to w n i-  
crtw ie. Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  no ­
w y c h  1 6 ,5 -tys ięczn ików  je s t  m a łe  
za n u rze n ie , u m o ż liw ia ją c e  z a w in ię ­
c ie  do  p o rtó w , do  k tó ry c h  ta k ie  
je d n o s tk i z p e łn y m  ła d u n k ie m  n ie  
w p ły w a ły .  D o ty c z y  to  m .in . p o r­
tu  szczecińskiego.

M /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  z a w i­
n ie  do  R o tte rd a m u , skąd  zab ie rze  
ru d ę  do k r a ju .  <w it)

Inauguracja reku
szkolenia związkowego

W  M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K IM  Ośrod 
k u  S zko le n ia  Z w ią zko w e g o  o d b y ła  
się w c z o ra j u ro czys ta  in a u g u ra c ja  
now ego  ro k u  szko le n io w e g o . P rze­
w o d n ic z ą c y  W R Z Z  B o g u s ła w  F ik ie l 
z ło ż y ł p o d z ię ko w a n ie  w y k ła d o w ­
com  i  o rg a n iz a to ro m  szk o le n ia  za 
ic h  d o tych cza so w y  w k ła d  
w szechs tronne  p rz y g o to w a n ie  __ 
p ra c y  k a d r  zw ią z k o w y c h . W y ró ż ­
n ia ją c y m  s ię  w y k ła d o w c o m  w rę ­
czono n a g ro d y  ks ią żko w e .

Ocenę s z ko le n ia  zw ią zko w e g o  za 
ro k  m in io n y  o raz  zad a n ia  na ro k  
b ieżący  p rz e d s ta w ił k ie ro w n ik  
M O SZ G rzego rz  N o w a k o w s k i. W y ­
k ła d  in a u g u ra c y jn y  na te m a t: 
„G łó w n e  k ie r u n k i  ro z w o ju  spo­
łeczno-gospodarczego P R L  w  35-icv/.iiu -gu5poaarczego  w

( tu r )  I le c iu ”  w y g ło s ił • d r  K a z im ie rz

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M/s „S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s ..W yszkó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M/s „S k ie rk a ”  do D a n ii,  
m /s „H u ta  Z y g m u n t”  do 

D a n ii.
m /s „B u d o w la n y ”  do R F N . 
m /s ..K ę d z ie rz y n ”  do H o ­

la n d ii.

ra ń s k i. ( tu r )

Wchłania nawet... wodę

Uniwersalny odkurzacz
RZESZÓW  PAP. Z ak łady  kurza cza nadaje się do w yko - 

Zm echanizowanego Sprzętu Do rzys tyw an ia  zwłaszcza w  in s ty  
mowego „P redom -Z e lm er”  w  tucjach i zakładach ta k ic h  ja k  
Rzeszowie p rzys tą p iły  do sery j np. szpitale, ośrodki zd row ia , 
n e j p ro d u kc ji nowego, n ie  w y -  sklepy, hale targow e i  sporto- 
twarżanego dotąd odkurzacza we, zak łady żyw ien ia  zbiorowe 
typ u  „119” . Jest to odkurzacz go, dw orce i  poczekalnie itp . 
un iw ersa lny. W iększe o ok. 25 Można go je dnak w yko rzys ty - 
proc. n iż  w  zw yk łych  odku rza- wać rów n ież  w  m ieszkaniach, 
czach podciśnienie spraw ia, iż  M a on stosunkowo duże roz- 
wen łan ia  on  ̂zarówno ku rz  i  m ia ry  ale całe oprzyrządow a- 
sm ieci ja k  też wodę w  b łyska - n ie odkurzacza m ieści się w  je  
w icznym  tempie. W  ciągu 10 se go w nę trzu . Można go w  razie 
kund  jes t w  stanie zebrać do potrzeby w ykorzystać naw e t ja 
swego zb io rn ika  12 1 wody, t j.  ko... stołek, 
w ięce j n iż  w iadro . Jest on rów

WytW3‘  Pokaz dzia ła lności un iw ersa ł 
rrm ie ibn iż  70 r i£ v h < ń iS „ , 5 ™ ^  neg0 odkurzacza wzbudzi) du- 
X  taSe t ! ™  r  f ie  zainteresowanie han d low - 
ponad 75 d e c y b e li^  *  oów k tó rzy  ju ż  na przysz ły  rok 
y  nr- 71 y  za m ó w ili w  „Ze lm erze”  ok. 40
. k ie ł k a  pojemność zb io rn ika  tys. ta k ich  urządzeń, z czego 
{12 1), duża w ydajność, stosun- n iem a l połow a przeznaczona zo 
kowo cicha praca, a przede stała d!a szp ita li. Do końca br. 
w szystk im  różnorodność zasto- „Z e lm e r”  w yp ro d u ku je  ponad 
sowań spraw ia ją , że ten typ  od 8 tys. tych odkurzaczy.

rzystyw aniem  jego zasobów, ze 
s ta łym  postępem w  technice i 
ekonomice eksploatacji węgła, 
jego u ty liz a c ji i p rzetw órstw ie, 
uspraw nien iem  transportu , m ak 
sym alną ochroną środow iska 
natura lnego 'itd . W kład  m yś li 
lu d zk ie j — stw ierdzono w  to­
ku  obrad — pow in ien  być we 
w szystkich tych  dziedzinach 
jeszcze większy.

W iele uw agi podczas sympo­
z jum  za jm ują  spraw y współ­
pracy m iędzynarodowej na 
rzecz rozw o ju  przem ysłu węg­
lowego, a zwłaszcza pomocy 
dla k ra jó w  rozw ija jących  się, 
będących po tenc ja lnym i produ­
centam i i  eksporteram i węgla. 
Znaczne nakłady- inw estycyjne , 
ja k ich  wym aga rozpoznanie za­
sobów i budowa kopa lń, ko­
nieczność opanowania skom­
p likow ane j te ch n ik i i  przygo­
tow an ia wysoko k w a lif ik o w a ­
nych kadT, w ym aga ją szersze­
go współdzia łania narodów.

Uczestnicy obrad w ie lo k ro t­
nie podkreś la li ogrom ny doro­
bek ja k i 'w  rozw o ju  przem ysłu 
węglowego ma Polska — go­
spodarz sym pozjum. Nasz k ra j, 
ja ko  jeden z n ie licznych w  
ś wiecie, konsekw entn ie t rw a ł 
p rzy węglu, opiera jąc rozwój 
gospodarki narodowej przede 
wszystkim  na w łasnej bazie 
pa liw ow o-energetyczne j. Rzecz­
n ik iem  dynamicznego rozw oju  
górn ic tw a  węglowego jest od 
w ie lu  la t przywódca narodu 
polskiego — Edw ard G ierek. 
W  35-leciu P o lsk i Ludow ej 
wydobycie węgla wzrastało 
średnio o 4,5 m in  ton  rocznie, 
a w  osta tn im  p ięcio leciu — aż 
o 8 m in  ton. Zbudow a liśm y 18 
nowoczesnych kopa lń, m oder­
n izu jąc p rzy tym  stare zakła­
dy  wydobywcze; s tw orzy liśm y 
potężny przem ysł maszyn gór­
niczych, zaplecze naukowe, pro­
jek tow e i inw estycy jne , szero­
ko rozw inę liśm y szkolnictwo, 
przygotow u jąc d la  górn ictw a 
kad ry  o najwyższych k w a lif i­
kacjach, nadając zawodowi 
górniczemu najwyższą społecz­
ną rangę, otaczając załogi ko ­
paln iane wszechstronną opieką 
socjalną. Obecnie, p roduku jąc

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d zen iu  S e k re ta r ia t  K w  P Z P R  
w  S zczecin ie  o c e n ił re a liz a c ję  
zadań za 9 m ie s ię cy  b r . przez 
p rz e d s ię b io rs tw a  g o sp o d a rk i 
m o rs k ie j.  S tw ie rd z o n o , że sy - _ 
tu a c ja  je s t p o z y ty w n a  (np. 
p o r to w c y  o d ro b il i  za leg łośc i i  
o s ią g n ę li ju ż  n a d w y ż k ę  w  s to ­
s u n k u  do p la n u ). N ie k tó ry m  
sp ra w o m  trze b a  je d n a k  nada l 
pośw ięcać ' w ie le  u w a g i, aby 
u trz y m a ć  d o tych cza so w y  r y tm  
dow ozu  to w a ró w  do p o r tu  i 
ic h  o d w ozu .

N a  pos iedzen iu  S e k re ta r ia t 
K W  z a ją ł s ię  ró w n ie ż  a k tu a l­
n y m i p ro b le m a m i w  p ra c y  
o rg a n iz a c ji ko b ie cych . P rz y ­
ję to  też p la n  obchodów  62 
ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis tycz  
n e j  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j.

Ostatni transport 
z
fabryki domów

P O W S Z E C H N IE  w ia d o m o , że e le ­
m e n ty  k o n s tru k c y jn e  za ku p io n e  
przez P o lskę  w  L e n in g ra d z k ie j F a ­
b ry c e  D o m ó w , z k tó ry c h  zbudo ­
w a n o  w ie le  b lo k ó w  na os ied lach  
P rz y ja ź n i. K a l in y ,  w  P o lica ch  i 
Ś w in o u jś c iu , p rze w ie z io n e  zo s ta ły  
do  p o r tu  szczec ińsk iego  i  św in o ­
u js k ie g o  przez f lo tę  P o ls k ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j.  A k tu a ln ie  w  Le ­
n in g ra d z ie  ła d u je  m /s „S ta ra c h o w i­
ce”  (3 600 D W T ). B ędzie  to  o s ta t­
n i re js  z e le m e n ta m i b u d o w la n y ­
m i.

D o d a jm y , że d z ię k i p o ls k o -ra ­
d z ie c k ie m u  k o n tra k to w i,  pom ocy 
ra d z ie c k ic h  b u d o w la n y c h  i g ru p  
m o n ta ż o w y c h , w ie lu  p ra c o w n ik ó w  
g o s p o d a rk i m o rs k ie j i  p rze m ys łu  
chem icznego  oraz  in n y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  o trz y m a ło  w ła sn e  m ieszka ­
n ia . (Wit)

Plenarne posiedzenie 
WK ZSL

Z  U D Z IA Ł E M  w iceprem iera  
Longina Cegielskiego odbyło się 
w czora j plenarne posiedzenie 
W ojewódzkiego K o m ite tu  Z jed ­
noczonego S tronn ic tw a  Ludowe 
go w  Szczecinie. P lenum  po­
święcone by ło  ocenie re a liza c ji 
zadań społeczno-gospodarczych 
szczecińskiej w si w  la tach 1977 
— 1979 przez gm inne kom ite ty  
Zjednoczonego S tronn ic tw a  L u ­
dowego.

Polskie tankowce
wiozą ropę

135,6 TY S . to n  ro p y  p rz y w ió z ł z 
L ib i i  145-tys ięczn ik  P o ls k ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j m /t  „C z a n to r ia ”  
p ły w a ją c y  pod d o w ó d z tw e m  k p t.  
ż.w . Józe fa  Juszczuka . J u tro  na 
redz ie  P o r tu  P ó łnocnego  m a za­
m e ld o w a ć  s ię  z ła d u n k ie m  ro p y  
d ru g i z b io rn ik o w ie c  te j  s e r ii — 
m /t  „S o k o lic a ”  — z ła d u n k ie m  
135,6 tys . to n  ro p y  z Z a to k i P e r­
s k ie j.  Je d n o s tką  d o w o d z i k p t. 
ż.w . Z y g m u n t B a tk o . Do k r a ju  po­
dąża też z ro p ą  137-tys ięczn ik  t / t  
„G ie w o n t I I ” . (w it )

Chrońmy telewizory 
przed pożarem!

P R A W IE  w  k a ż d y m  m ie s ią cu  na 
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  K o ­
m enda W o je w ó d z k ie j S tra ż y  P o ża r­
n e j n o tu je  p o ża ry  te le w iz o ró w . D o­
ty c z y  to  szczegó ln ie  te le w iz o ró w  
k o lo ro w y c h , gd z ie  w y s o k ie  n a p ię ­
c ie  s ięga 24 tys . v o lt .  W y s ta rc z y  
c h w ilo w e  n a p ię c ie  w  s iec i w ię k ­
sze n iż  220 V, a b y  w  te le w izo rze  
w y tw o rz y ło  się w yso k ie  nap ięc ie  
do 30 tys . V . W  ta k ic h  w yp a d k a c h  
m a te r ia ł iz o la c y jn y  cewka w yso ­
k ie g o  n ap ięc ia  często n ie  w y t r z y ­
m u je  i  na s tę p u je  p rze b ic ie . Je że li 
te le w iz o r  . we w n ę trz u  je s t za n ie ­
czyszczony n a g ro m a d zo n ym  k u ­
rzem . a w y tw a rz a  s ię  łu k  e le k ­
t ry c z n y , g d yż  k u rz  (zw łaszcza w i l ­
g o tn y ) je s t d o b ry m  p rz e w o d n ik ie m  
p rą d u  — pożar g o to w y . Co n a le ży  
w te d y  ro b ić?  Przede w s z y s tk im  
w y łą c z y ć  bezp ie czn ik  w  m ieszka­
n iu  (m a n ip u lo w a n ie  p rz y  te le w iz o ­
rze je s t n iebezp ieczne) a na te le ­
w iz o r  n a rzu c ić  ko c  d la  e w e n tu a l­
nego s t łu m ie n ia  ogn ia . N ie  n a le ży  
pod ża d n ym  pozo rem  po lew ać te ­
le w izo ra  w odą, g d yż  n a g rz a n y  k i ­
neskop  nag le  o ch ło d zo n y  g ro z i im -  
p loz ja .

P ro fila k ty c z n ie ^  — p rz y n a jm n ie j 
raz na pó ł rok 'u  na leży  oczyśc ić  
w n ę trz e  te le w iz o ra  Można tego  do­
ko n a ć  — po o d łączen iu  te le w iz o ra  
od s ie c i — od ku rza cze m , tru d n o  
dostępne z a k a m a rk i oczyśc ić  ssaw- 
ką  1 pędze lk iem . O czyw iśc ie  trz e ­
ba uw ażać, żeby n ie  ..po luzow ać”  
la m p  i  n ie  p o z ryw a ć  orzew odów . 
P racę ta ką  n a j le p ie j w y k o n a  fa ­
ch o w ie c  od te le w iz o ró w  W skazane 
b y ło b y  też. a b y  w szys tk ie  te le w i­
z o ry . a zw łaszcza k o lo ro w e , posia­
d a ły  d e m o n to w a n e  s ta b il iz a to ry  
napięcda.
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Francja, W ielka Brytania, RFN i Włochy

Trzytygodniowa
Hua Kuo-fenga po

(Dokończenie ze s ir. 1)

Z D A N IE M  pekińskiego ko re ­
spondenta D PA, punktem  cięż­
kości w  o fic ja ln ych  rozmowach 
Hua w  E urop ie  zach. będą 
kw estie  rozbudowy powiązań 
gospodarczych m iędzy k ra ja m i 
eu rope jsk im i a Ch inam i. D la 
s trony  ch ińsk ie j punktem  w y j­
ścia jest p rogram  m oderniza­
cy jn y , p rzew idu jący przezwy­
ciężenie do roku  2000 obecne­
go stanu b iedy i zacofania.

Pierwsza rocznica 
pontyfikatu 

Jana Pawła II
D Z IŚ  m ija  p ie rw sza  ro czn ica  

p o n ty f ik a tu  pap ieża  Jana  P a w ia  I I ,  
k tó r y  p rzed  12 m ie s ią ca m i ja k o  
p ie rw s z y  w  h is to r i i  pa p ie ż -P o la k , 
o b y w a te l k r a ju  soc ja lis tyczn e g o , 
zosta ł z w ie rz c h n ik ie m  K o ś c io ła  k a ­
to lic k ie g o . M in io n y  ro k  d z ia ła ln o ­
śc i now ego pap ieża  pozw a ła  do­
strzec n ie k tó re  lin ie  c h a ra k te ry ­
s tyczne a k tu a ln e g o  p o n ty f ik a tu ,  
w ska zu ją ce , że współczesne p a p ie ­
s tw o  p ra g n ie  w yc ią g a ć  w n io s k i — 
przede w s z y s tk im  w  p łaszczyźnie 
m o ra ln e j s ta n o w ią c e j dom enę jego  
d z ia ła n ia  — z a k tu a ln e j s y tu a c ji w  
św le c ie , że s łużyć  będzie ta kże  w  
p rzysz ło śc i ty m  w ie lk im  w a rto ś ­
c io m , k tó re  w spó lne  są w s z y s tk im  
lu d z io m .

Afganistan

Udaremniona próba
zamachu stanu
D E L H I PAP. Radio K abu l 

podało, że w  niedzie lę w  A fg a ­
n is tan ie  udarem niona została 
próba zamachu stanu. Areszto­
wano 7 osób.

:|)l> l> Y S K i
Z OKAZJI debaty generalnej rva 

forum ONZ przebywał' w N. Jor­
ku Fidel Castro. Podczas przemó- 
w en a wygłoszonego na lunchu 
wydanym na jego cześć przez se­
kretarza generalnego ONZ, przy­
wódca Kuby wskazał na paradoks 
polegający na tym, że USA naj­
pierw szkol ły  jego zabójców z 
pieniędzy podatników a teraz z 
tych samych środków muszą za­
pewniać mu kosztowną ochronę 
przed tym samym ludźm . Za­
żartował, że jeśli zostanie w No­
wym Jorku jeszcze przez tydzień, 
zaważy to na welkości def cytu 
rządu amerykańskiego...

C H IŃ S C Y  dz ia łacze  gospodarczy, 
k tó r z y  są o d p o w ie d z ia ln i za k o n ­
ta k ty  z Z achodem , p o k ła d a ją  wiiei 
k i«  n a d z ie je  w  po d ró ży  H ua . Są 
o n i zdan ia , że ic h  w łasna  p raca  bę 
dz ie  o  w ie le  lże jsza , je ś li p rze w ó d  
n ic z ą c y  na w ła sn e  oczy  zobaczy, 
ja k  fu n k c jo n u je  w y s o k o  ro z w in ię ­
te  p ańs tw o  p rze m ys ło w e  i  Jakie 
sza.nse s tw a rza  w s p ó łp ra ca  z ta ­
k im i k ra ja m i.

ZARO W N O  w  Londyn ie  ja k  
i  w  -P aryżu przede w szystkim  
będą obow iązyw ały tem aty eko 
nomiozne, chociaż w yd a je  się, 
iż  na jw ażn ie jszym  partnerem  
gospodarczym pozostanie je ­
dnak dla C h in  R epub lika  Fe­
deralna. C h iny  nadał uważają, 
iż  RFN jest szczególnie waż­
nym  partnerem  w  in tensyw ­
nych kontaktach gospodar­
czych i  naukowych z Europą.

P o lity cy  i  m enadżerow ie z 
RFN, k tó rzy  osta tn io  odw iedza­
l i  C h iny, zdają sobie sprawę z 
dążeń obu stron do dalszego 
zacieśniania kon taktów . Trzeba 
jednak wziąć pod uwagę to  — 
zauważa DPA —  że Zachód 
pokłada zbyt w ie lk ie  nadzieje 
w  prowadzeniu in teresów  z 
Ch inam i. Po pierwsze poważną 
przeszkodą jest kw estia  szczup­
łych  zasobów finansow ych 
ChRL, a po drug ie  — sprawa 
re w iz ji bardzo początkowo am ­
b itn ych  p lanów  gospodarczych 
Pekinu.

G D Y  w ub . ty g o d n iu  H ua opo­
w ia d a ł się podczas k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j za s iln ą  i  z jednoczoną 
E u ro p ą  zachodn ią  — zauw aża ją  
D P A  i R E U TE R  — to  z pew nością 
za je g o  s ło w a m i k r y ł  s ię  pogląd, 
w ed ług  k tó re g o  ta ka  E u ro p a  m o­
g ła b y  b yć  B as tionem  p rz e c iw k o  
,,h e g e m o n is tyczn ym  dążeniom
ZSR R ” . T a k i p o d te k s t p o lity c z n y  
ja w i ł  się zresztą — poza k w e s tia ­
m i czy s to  h a n d lo w y m i — w  u k ła ­
d z ie  ja k i  C h in y  z a w a r ły  w  k w ie t ­
n iu  U'b. r .  z EW G . R E U TE R  z w ra ­
ca ró w n ie ż  uwagę na to , że C h i­
b y  darzą  k ra je  z a c h o d n io e u ro p e j­
sk ie  estym ą, pon ie w a ż są one 
c z ło n k a m i N A T O , k tó r y  to  fa k t  
C h in y  u w a ża ją  za „u ż y te c z n y  czyn  
n ik  ods tra sze n ia ” .

W  K O Ł A C H  dobrze p o in fo r­
m owanych w  Bonn panuje prze 
komanie, że Hua będzie zabie­
gał tu  o uzyskanie pomocy go­
spodarczej i naukow o-tech­
nicznej dla swego k ra ju ,
zwłaszcza dla szerokich planów 
m odern izac ji i  rozbudowy
chińskiego przem ysłu zbroje­
niowego.

C E N T R A L N A  prasa ch iń ska  tuż  
ob o k  w ia d o m o śc i o w y je ź d z ie  H u a  
K u o -fe n g a  do E u ro p y  poda ła  na 
czo łó w ka ch  k o m u n ik a t R ady  P ań ­
s tw o w e j (rzą d u ) o ty m , iż  na czas 
je g o  n ieobecnośc i o b o w ią z k i p re ­
m ie ra  C h R L  będzie  p e łn ić  Teng 
S iao-p in ,g  P o zo rn ie  n ie  m a w  ty m  
n ic  n ie z w y k łe g o , pon iew aż d la  n i­
kogo  n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i pozyc ja  
Tenga ja k o  p ie rw sze g o  spośród 
w ic e p re m ie ró w  i co n a jm n ie j ró w  
nego ran g ą  cz ło n k a  c h iń s k ie g o  tan  
dem u k ie ro w n ic z e g o . U w agę z w ra ­
ca je d n a k  to , że p rzed  u b ie g ło ­
roczną podróżą H ua do  R u m u n ii, 
J u g o s ła w ii i  I r a n u  n ie  og łaszano 
n ic  na te m a t jego  zastępstw a

podróż
Europie

Zresz tą  n a w e t w  p o p rze d n ich  la ­
ta ch  n ie  o z n a jm ia n o  tego  z g ó ry  1 
w  taik u ro c z y s te j fo rm ie .  Można 
to  w ię c  in te rp re to w a ć  ja k o  o f i ­
c ja ln e  p o d k re ś le n ie  r o l i  Tanga., bę­
dącego dziś n a jró w n ie js z y m  w śród  
ró w n y c h .

POGODA W EUROPIE
W C Z O R A J p rzew aża ła  w  E u ro p ie  po ch m u rn a  

ta kże  deszcze 1 pew ne och ło d ze n ie  na zachodzie 
p e ra tu ry  na k o n ty n e n c ie :

pogoda. Z a n o to w a n o  
E u ro p y . A  o to  te ra -

A m s te rd a m 7 15 — deszcz
A te n y 20 29 pogodn ie
B e lg ra d 16 25 p o ch m u rn o
B e r l in 10 18 p o godn ie
B ru kse la 7 18 deszcz
K openhaga 10 15 p o c h m u rn o  ___
Genewa 8 15 p o ch m u rn o
H e ls in k i 9 12 p o c h m u rn o
L iz b o n a 13 20 deszcz
L o n d y n 9 1.7 pogodn ie
M a d ry t 7 u deszcz
M oskw a 7 17 pogodn ie
Oslo 8 9 p o c h m u rn o
P ą ry ż 11 17 p o c h m u rn o
R zym 12 24 pogodn ie
S z to k h o lm 7 10 p o c h m u rn o
W ie d e ń S 30 p o c h m u rn o

Rozmowy
radziecko -  syryjskie
M O S K W A  P A P . Na zaproszen ie  

K C  K P Z R , p re z y d iu m  R a d y  N a j­
w yższe j ZS R R  i  rz ą d u  ra d z ie c k ie ­
go p rz y b y ł 15 bm . do  M o s k w y  na 
cze le s y ry js k ie j d e le g a c ji p a r ty jn o -  
rz ą d o w e j s e k re ta rz  g e n e ra ln y  P a r­
t i i  S o c ja lis tyczn e g o  O d ro d ze n ia  A -  
ra b sk iego , p re z y d e n t A ra b s k ie j R e­
p u b l ik i  S y r ii.  H a fez  e l-A sa d . W 
ty m  sam ym  d n iu  ro zp o czę ły  się na 
K re m lu  ro z m o w y  ra d z ie ć k o -s y ry j-  
sk ie , podczas k tó ry c h  doko n a n o  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  na s tan  i  pe r­
s p e k ty w y  ro z w o ju  s to su n kó w  m ię ­
d zy  o bu  p a ń s tw a m i, s ta kże  na 
szereg a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h . P rz y s tą p io n o  m .in . 
do  o m ó w ie n ia  s y tu a c ji na B lis k im  
W schodzie  i  za g adn ień  zw ią za n ych  
z u s ta n o w ie n ie m  ta m  s p ra w ie d liw e  
go i  trw a łe g o  p o k o ju .  D a n o  w y ra z  
g łę b o k ie m u  za n ie p o k o je n iu  s tro n  
w  zw ią z k u  z n ie b e zp ie czn ym  roz­
w o je m  w y d a rz e ń  w  ty m  re jo n ie  i 
p o d k re ś lo n ó  szczególne znaczenie 
u m o c n ie n ia  z w a rto ś c i l  je d n o śc i 
k ra jó w  a ra b s k ic h  w  o p a rc iu  o 
w sp ó ln ą  p la t fo rm ę  p o tę p ie n ia  se­
p a ra tys tyczn e g o  u k ła d u  eg ipsko - 
iz ra e ls k ie g o  i  o b ro n ę  p ra w  i  in te ­
resów  A ra b ó w .

PO O F IC JA LN E J cere­
m o n ii o tw arc ia  prezydent 
F ra n c ji V a le ry  G iscard  
d'Estaing zw ie d z ił 11 bm. 
muzeum  Picassa w  P a ry ­
żu, gdzie zgromadzono po­
nad 800 prac w ie lk iego  a r­
tys ty . (C A F—U P I)

O  tym mówi świat

„Modernizacja“ napięcia
TEMATEM NUMER 1 w polityce światowej są obecnie nowe ra­

dzieckie propozycje rozbrojeniowe, zawarte w berlińskim prze­
mówieniu Leonida Breżniewa oraz —  na przeciwległym biegu­
nie tych tendencji —  zamierzenia Pentagonu idące w kierunku 
„modernizacji nuklearnego teatru europejskiego".

Za tym efemizmem kryje się groźba zainstalowania w Europie 
zachodniej, głównie zoś na terytorium RFN, 572 rakiet uzbrojo­
nych w głowice atomowe. Nie trzeba być strategiem aby uzmy­
słowić sobie co oznacza nagromadzenie takiej ilości ofensyw­
nych bron? nuklearnych na terenie europejskich państw NATO 
I jakie może to mieć konsekwencje dla dalszego dialogu odprę­
żeniowego. Jak na ironię najbardziej wojownicze koło Zachodu 
twierdzą, że to właśnie owo „dozbrojenie" pozwoli dopiero pod­
jąć konstruktywne rozmowy... rozbrojeniowe, istnieją obawy, Iż 
„modernizacja" do której dążą stratedzy NATO, może w efekcie 
doprowadzić do sytuacji, kiedy to na wszelkie rozmowy może 
być już za późno... (es)

Na morzach arktycznych

Trawlery-iodołamacze
JA K  ło w ić  r y b y  rta m orzach  

p o la rn y c h  l  ja k  p rzys toso ­
w ać je d n o s tk i do p ra c y  w  
w a ru n k a c h  a rk ty c z n y c h ?  P ro  

b ie rn y  te  są o b ecn ie  p rz e d m io te m  
w s p ó ln y c h  b a d a ń  s p e c ja lis tó w  ra ­
d z ie c k ic h  l  p o ls k ic h , p ra c u ją c y c h  
n ad  n im i w  ra m a c h  R W P G . Ca­
łość p ra c  k o o rd y n u je  le n in g ra d z - 
k ie  C e n tra ln e  B iu ro  K o n s t ru k c y j­
ne „W o s to k ” . P ods taw ą  p ro w a d zo ­
n y c h  obe cn ie  p ra c  p ro je k to w y c h  
są m a te r ia ły  p rzyg o to w a n e  przez 
p o ls k ic h  n a u k o w c ó w  oraz  w y n ik i  
uzyskane  w  czasie  e k s p e d y c ji m u r ­
m a ń sk ie g o  s ta tk u -c h ło d n i . .D ik -  
son” .

N a jw a ż n ie js z y m  zagadn ien iem  
z w ią z a n y m  z p o ło w a m i w  w a ru n ­
k a c h  a rk ty c z n y c h  b y ła  bud o w a  od ­
p o w ie d n ic h  s ta tk ó w , a ś c iś le j ic h  
części d z io b o w e j i  ru fo w e j.  O  ile  
je d n a k  część d z io b o w ą  m ożna dość 
ła tw o  dostosow ać do s p e cy ficzn ych  
w a ru n k ó w  p o la rn y c h , o  ty le  za p ro ­
je k to w a n ie  r u f y  nas tręcza ło  k ło p o ­
tó w . O tóż  ru fa  t ra w le ra  m us i m ieć 
tz w . s lip , c z y l i  p o ch y łe  w yc ię c ie , 
po k tó r y m  w c ią g a  s ię  s ie c i w y ­
p e łn io n e  ry b ą . S ta tk i p ły w a ją c e  na 
m o rza ch  p o la rn y c h  m uszą bow iem  
m ie ć  je d n o cze śn ie  w szys tk ie  e le­

m e n ty  ty p o w e  d la  lodo łam aeza. a 
w ię c  m .in . o d p o w ie d n io  m o cn y  k a ­
d łu b . w yp o sa żo n y  w  spe c ja ln ą  o bu ­
dow ę. P ogodzen ie  cech tra w le ra  i  
lodo łam aeza  s ta n o w iło  p ro b le m  
p o d s ta w o w y . N a leża ło  ró w n ie ż  od­
p o w ie d n io  z a p ro je k to w a ć  narzędz ia  
po ło w o w e , gdyż  o s tre  k ra w ę d z ie  
lo d u  p rz e c in a ją  n a jm o cn ie jsze  l i ­
n y , a po n a d to  w  s ie c i o p rócz  r y b  
d o s ta ją  się ta kże  je g o  o d ła m k i,

W  s p e c ia ln y c h  basenach In s ty tu ­
tó w  A rk ty c z n e g o  i  A n ta r¡e tyczn e ­
go e k s p e ry m e n to w a n o  z trze m a  
m o d e la m i s ta tk ó w , łą czą cych  cechy 
t ra w le ra  i  lodo łam aeza. O pracow ano  
ró w n ie ż  u rzą dzen ie , k tó re  p o z w o li 
za rzucać  s ie c i na dużą  g łębokość 
w  k a n a le  s to su n ko w o  c zys te j w o ­
d y . p o zos ta jące j za ru fą  w ów czas, 
g d y  s ta te k  je s t w  ru c h u . W  ra z ie  
p o trz e b y  w  c ią g u  p ię c iu  m in u t 
m ożna p o w ró c ić  do  t r a d y c y jn e j 
m e to d y  po ło w u .

N o w o  za p ro je k to w a n a  je d n o s tka  
będ2ie  m ie ć  d ługość  100 m e tró w , 
szerokość — 16 m . w ysokość  b u r ty  
— 10,2 m  i  z a n u rze n ie  — 5.7 m . 
O s iągn ie  w y p o rn o ś ć  o k . 6 tys . to n  
i  będzie  w yposażona  w  s i ln ik  o 
m o c y  8 tys . K M . M oc s iln ik a  za­
p e w n i w a ru n k i p ra c y  n iezbędne w  
s tre fa c h  p o la rn y c h  i  p rędkość  14 

■węzłów w  w o d z ie  czy s te j. Poza 
ty m  s ta te k  zostan ie  w yp o sa żo n y  w  
śrubę  z re g u lo w a n y m  s k o k ie m , ze 
w z g lę d u  na dw a ro d z a je  p ra c y  s i l­
n ik a . N a tz w . w o ln y m  chodzie , a 
w ięc* w ów czas, g d y  s ta te k  n ie  c iąg ­
n ie  s iec i, osiąga ona m a ksym a ln ą  
p rę dkość  o b ro tó w , n a to m ia s t w  
czasie p o ło w u  ś ru b a  zapew n ia  od­
p o w ie d n i o p ó r. M a n ka m e n te m  tego 
ro zw ią za n ia  je s t m n ie jsza  o d p o r­
ność ś ru b y  z re g u lo w a n y m  sko k ie m  
na w a ru n k i p o la rn e . D la te g o  o- 
p ra co w a n o  ró w n ie ż  o d p o w ie d n ie  za­
bezp ieczen ie  za ró w n o  d la  sam ej 
ś ru b y , ja k  i  d la  u rzą d ze ń  s te ro w ­
n iczych .

N ow a  je d n o s tk a  p rzystosow ana  
je s t n ie  t y lk o  do p o ło w ó w , lecz 
ta k ż e  do  p rz e tw ó rs tw a  ry b .  Ł a -  
d o w n ia -c h ło d n ia  zosta ła  z a p ro je k ­
to w a n a  na 1,5 tys . to n  ła d u n k u , 
a w y s o k i s to p ie ń  a u to m a ty z a c ji 
u rządzeń  zapew n ia  za ró w n o  oczysz­
czen ie  i  p a troszen ie  ry b ,  ja k  i  
w y tw a rz a n ie  m ą c z k i z odpadów .

J U R IJ  ST W O L IŃ S K I 
(A P N -P A I)

Powrót samurajów
T O K IO  PAP. A k iro  K u rosa­

wa, japoński reżyser i scena­
rzysta, s łynny „cesarz k ina  sa­
m u ra jó w ”  p rzys tą p ił po d łuż­
szej p rzerw ie  do pracy na p la ­
nie.

Jeden z na jw iększych japoń­
skich artystów , au to r znanych 
dzieł film ow ych , żeby w ym ien ić  
ty lk o  „Rashom on” , „7 sam ura­
jó w ”  czy „P ię tno  śm ierc i”  ( Ik i-  
r i ” ), za k tó re  Kurosaw a uzy­
ska ł w ie le  nagród na m iędzy­
narodowych festiw a lach, obe­
cnie nakręca f i lm  „K age M u - 
sha” , którego akc ja  rozgryw a 
się w  epoce feudalizm u. F ilm , 
k tó ry  ma wejść na ekrany la  
początku przyszłego roku, jest 
p ierw szym  dziełem  K u rosaw y 
po 10-le tn ie j przerw ie , spowo­
dow anej depresją psychiczną i 
załam aniem  nerw ow ym  69-Iet- 
nlego dziś reżysera.

„K age  M usha”  stanow i rów ­
nocześnie dowód, że u lubioną 
tem atyką K u ro sa w y  b y ły  i  są 
nadal f i lm y  sam ura jsk ie  i że 
czuje się on n a jlep ie j w  k lim a ­
cie te j w łaśn ie  epoki.

Kurosaw a je s t uważany za 
na jbardz ie j wymagającego i 
„ trudnego”  reżysera japońskie­
go, słynnego z n iezw yk łe j pra­
cow itości i perfekcjoniizm u, z 
ja k im  t ra k tu je  naw et na jd rob­
niejsze epizody. M etody pracy 
Ku rosaw y spo-tykają się z u - 
znaniem w ie lu  zagranicznych 
f ilm o w c ó w ..

Natom iast w  rodzim ym  śro­
dow isku f ilm o w y m  Kurosaw a 
nie cieszy się zbytn ią  sympa­
tią .

Kurosaw a spotyka się rów ­
nież z opo ram i producentów , 
dom agających się ograniczenia 
budżetu zaplanowanego przez 
Kurosawę, zazwyczaj dość w y -

górowanego. Koszty realizowa­
nego obecnie „Kage M usha" 
m ają  wynieść ponad 1,25 m ld. 
jenów  (5,8 m in  doi.) czyniąc z 
tego f ilm u  na jbardz ie j kosz­
towne dzieło w dotychczasowej 
60-le tn ie j h is to r ii japońskie j 
k inem a tog ra fii.

W  niedaw no udzielonym  w y ­
w iadzie z o ka z ji pow ro tu  do 
pracy Kurosawa, ana lizu jąc 
swój 43-le tn i dorobek a r ty ­
styczny, w yznał m. Ln„ że jego 
twórczość in sp iro w a li w  znacz­
nym  s to p n iu ' k lasycy rosyjscy, 
zwłaszcza M. G o rk i i  F. Dosto­
je w sk i, na którego słynnym  
utworze „Iddota”  oparł jeden ze 
swych daw nie jszych film ów .

N ie jednokro tn ie  czerpał rów ­
nież z Szekspira, czego w yra ­
zem jes t jego słynne dzieło 
f ilm o w e  „T ro n  we k r w i” , k tó ­
rego fabu ła  została zaczerpnię­
ta  z „M a kb e ta ”,
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Z  s iec ią  m ię d zy  „op ło tkam i“

Ryby z bałtyckiej strefy
PO N A D  pó łto ra  roku  temu na B a łtyku  p o ja w iły  się... „p ło ­

ty ” . Zm iana sy tu a c ji eksp loa tacy jno -p raw ne j, ja k a  w  ostatn ich 
ła tach nastąpiła  na w szystkich  morzach św iata, i wprow adze­
n ie 200-m ilowych s tre f wyłącznego rybo łó w stw a  dop row adzi­
ły  do usta lenia s tre f .narodow ych także na B a łtyku . Polsce 
przypad ło  niespełna 20 proc. pow ierzchn i tego akwenu.

T Y L K O  dwa ważne łowiiska, 
w ładys ł^w ow skie  i kolobrzesko- 
-da rłow sk ie , znalazły się ca łko­
w ic ie  w  now ej s tre fie  ryb a ­
ck ie j i  zachowały swoje zna­
czenie eksploatacyjne. O gran i­
czona została działalność po l­
sk ich  k u tró w  na łow iskach G łę­
b i B o rnho lm sk ie j, G dańskiej, 
R ynn ie  S łupsk ie j. Do ro ku  1978 
w  obecnej po lsk ie j s tre fie  doko­
nyw ano około 70 proc. całości 
naszych rocznych po łow ów  na 
B a łtyku . Reszta pochodziła z 
obszarów ob ję tych obecnie s tre­
fa m i czterech Innych państw 
ba łtyck ich .

W śród ekspertów  panu ją  róż­
ne op in ie  co do sku tków  usta­
now ien ia narodowej s tre fy  ry ­
back ie j; je d n i uważają, że sa­
m odzie lne po łow y w  naszej 
« tre fie  pow inn y dać zwiększo­
ne ilośc i łow ionych  ryb , in n i, 
ie  będzie odw ro tn ie . Na po t­
w ierdzenie k tó re jś  z tych  tez 
trzeba jeszcze poczekać, w  każ­
dym  jednak przypadku należy 
ja k  n a je fe k tyw n ie j w yko rzys ty ­
wać zasoby rybne, tym  b a r­
dzie j, że z B a łty k u  pochodzi 
ponad 30 proc. ry b  uzysk iw a­
nych przez całe polskie ryb o ­
łów stw o, p rzy czym koszty po­
ło w u  są znacznie niższe niż 
na łow iskach dalekom orskich. 
S taw ka jest więc duża.

M o rsk i In s ty tu t Rybacki w  
G dyn i dokonał p rzyb liżone j o- 
eeny produktyw nośc i po lsk ie j 
s tre fy  i  wstępnej prognozy 
m ożliwości połowowych. O ka- 
Jtujc się, że me zostały one do­
tychczas w  pe łn i w ykorzystane.

Na B a łty k u  n ie  notu je  się, 
w b re w  złym  prognozom, spad­
ku  stad ryb . Zasoby tego ak­
wenu określa  się na 3 m in  ton, 
a rocznie od ław ia  się około 900 
tys. ton. W ielkość naszych po­
ło w ó w  nie jest więc uzależnio­
na od stanu zasobów. Zachodzi 
ńatomi&st konieczność skoordy­
now ania poczynań rybaków  w 
zakresie w yboru  gatunku od ła ­
w ianych ryb. D yk tu je  to  w ła ­
sny in teres ta k  w  k ie row an iu  
po łow am i f lo ty  b a łtyck ie j, ja k  
i  w  potrzebach przetwórstw a. 
U trudn ione  jest co praw da ma­
new row anie  s ta tkam i, przerzu­
canie jednostek z łow iska  na 
łow isko i  oczyw iście trzeba 
eksploatować te gatunki, któ re  
zna jdu ją  się w  granicach po l­
sk ie j s tre fy , ja k  to  m ia ło  m ie j­
sce w  br. ze „żn iw a m i dorszo­
w y m i” . Bogate zasoby dorsza, 
szprota, ja k  i śledzia — pod­
staw ow ych ga tunków  b a łty ­
ck ich  — będą pow odow ały ta k ­
że w  przyszłości spiętrzenie po­
łow ów  i g ro z iły  dużym i stra ta ­
m i w sku tek ograniczonych m o­
ż liw ości sprawnego zagospoda­
row an ia  surowca na lądzie, w  
tym  roku  f lo ta  ba łtycka  w  
ciągu pierw szych 4 miesięcy 
z ło w iła  70 proc. rocznych poło­
w ó w  szprotów, 60 proc. dorsza 
i około 35 proc. śledzi. Zap le­
cze lądowe nie je s t przygoto­
wane do sezonowości połow ów  
na B a łtyku , a nie można prze­
cież dopuścić do w s trzym yw a­
n ia połowów i u tra ty  ta k  po­
trzebnego b ia łka . O dzyw ają się 
głosy za praw n ym  usankcjono­
waniem  sezonowości ryb o łó w -

Z działem i krogulcem
przeciwko... szpakom!

J A K K O L W IE K  s p e c ja liśc i od Szczegółow e o b se rw a c je  do tyczą - 
ip r a w  sad iow m olw a z d o ła li s ię  w  ee o b y c z a jó w  ty c h  g ro źn ych  dla 
«'uzyirn _ s to p n iu  upo rać  z o c h ro n ą  sa d o w n ik ó w  w ro g ó w  w y k a z a ły  że 
p la n ta c ja  o w o c o w y c h  p rz e d  o w a - ż e ru ją  o ne  t r z y  ra z y  w  c iągu  
da irn  czy  ch o ro b a m i d rze w , to  je d  d n ia : tuż  po b rza sku , p rzed  po- 
n a k  w  o k re s ie  tu ż  przed  zb io re m  łu d n ie m  i  w ieczo rem . P onad to  
w iś m , czereśn i, ś liw e k  co  ro k u  p ta k i te , czu ją c  zb liża ją ce  się n ie - 
p ro b le m  zapob iegan ia  szkodom  bezp ieczeństw o, w y d a ją 'o k rz y k i!  o- 
B pow odow anym  przez p ta k i p o w ta - s trze że n ia  a n as tępn ie  p rze raże - 
rz a  się. O woce te  bo w ie m  są u lu -  n la , k tó re  są s y g n a ła m i do uc iecz- 
D io n ym  p rz y  s m a k ie m  przede k«l. S tąd  ju ż  jeden  k ro k  d o  na g ra - 
wszystkuun szpaków , k tó re  g ro m a d - u la  na  taśm ę m a g n e to fo n o w ą  w  
m e  że ru ją c  na d rze w a ch  przym o- w a ru n k a c h  la b o ra to ry jn y c h  — ©- 
**9  P<f ważne s zko d y  gospodarcze, k r z y k u  ostrzeżen ia  i  p rze rażen ia  
o b n iż a ją c  znaczn ie  osiągane p lo n y , szpaka — co u cz y n io n o  w  &M er- 
JWe pom a g a ją  t u  ju ż  często  spo- n iew uekiie j p laców ce, 
ły k a n e  na w ie rz c h o łk a c h  d rze w  Jest to  je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  
® »  . c z ło n ó w  m e to d y  o c h ro n y  sadów’

P rzep row adzone  przez na ickow - p rzed  p ta k a m i z w a n e j m etodą  b io - 
£?vw. z In s ty tu tu  S a d o w n ic tw a  i  aku s tyczn ą . Polega ona na e m i-  
K w ła o ia rs tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h  to w a n iu  z a re je s tro w a n y c h  na taś- 
badam a i  e k s p e ry m e n ty  w yka z ia ły , m ie  m a g n e to fo n o w e j o k rz y k ó w  -  
że s tra ty  pow odow ane  przez p ta - p rzez d u że j m o cy  g ło ś n ik i.  N a jle p -  
c tw o  na pLa.n tac Jach o w o có w  m oż- sze w y n ik i  p rz y n o s i rozm ieszczen ie  
na  znaczn ie  o b n iż y ć . 6 k o lu m  g ło ś n ik o w y c h  na 1 ha po-

1 11 w ie rz c h n i p la n ta c ji.
J a k  w y k a z a ły  obse rw a c je , spo-Pasze

zastępujące mleko
W  EU RO PIE w y tw a rza  się 

rocznie ponad 2 m in  ton pasz 
zastępujących m leko. O statnio 
angielscy fa rm erzy  zajm ujący 
się chowem  c ie lą t rozpoczęli 
stosowanie specjalnych pasz 
składających się z mieszanek 
m ączki odtłuszczonego mleka, 
dodatku b ia łka  oraz kwasu o r­
ganicznego. Okazało się, że taka 
pasza korzystn ie w p ływ a  na m i­
k ro flo rę  je l i t  c ie lą t, podnosi 
aktywność procesów tra w ie n ­
nych.

Doświadczenia w yka za ły  ró w ­
nież, że stosowanie zam ienn ików  
m leka w  żyw ien iu  c ie lą t pozwa­
la  na znaczne obn iżenie kosztów 
robocizny. U m ożliw ia  bow iem  
napełnienie ogólnego po jem nika 
raz na 2—3, a naw et 4 dn i, za­
m iast 2-kro tnego pojenia c ie lą t 
w  ciągu

sób ten Jest sku te czn y  w re jo ­
n a c h , gdzie  w ypędzone  szp a k i m o ­
gą zna leźć p o k a rm  zastępczy w na 
tura iLnych w a ru n k a c h  ś rodow iska  
p rz y ro d n ic z e g o . w te d y  sa d o w n ik  
m a  sp o k ó j p r z y n a jm n ie j na k i lk a  
d n i.  Jednakże  p ta k i b y w a ją  b a r­
d zo  u p a rte  i  w ie lo k ro tn ie  po n o w ­
n ie  g ro m a d a m i a ta k u ją  d rzew a .

W te d y  ju ż  e fe k ty  akus tyczne  
trz e b a  k o n ie c z n ie  w spom óc detona 
cjiaoni d z ia ł p ro p a n o w ych . „B r o ń ”  
ta , d z ia ła ją c a  na zasadzie w y b u ­
c h ó w  gazu, n ie  p rz y n o s i o c z y w i­
ście  ż a d n e j szko d y  a n i d rzew om  
and p ta k o m . Je dnakże  urządzen ia  
te g o  n ie  s to su je  s ię  w  sposób 
c ią g ły , lecz w  czasie s ta łego  i  s il­
nego na.poru p ta k ó w . A  w ię c  w  
o k re s ie  że ro w a n ia  tu ż  po  b rzasku , 
p rz e d  p o łu d n ie m  i  w ie czo re m . P ta ­
k i  - b a rd z o  n ie  lu b ią  ta k ic h  h a ła ­
sów . W  te n  sposób w yp ło szo n e  co 
n a jm n ie j na ty d z ie ń  opuszcza ją  
„n ie p rz y ja z n e ”  te re n y .

W  b a d a n ia ch  k o n ty n u o w a n y c h  w 
In s ty tu c ie  S a d o w n ic tw a  i  K w ia ­
c ia rs tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h  b ie rze  
się ta kże  ¡pod uw agę — ja k o  jeden  
z ś ro d k ó w  w a lk i z p ta c tw e m  — u- 
życ ie  p ta k ó w  d ra p ie ż n y c h . N a jle ­
p ie j do  ty c h  ce ló w  n a d a ją  s ię  o - 
sw o jo n e  ja s trzę b ie , s o k o ły  i  k ro -  
gu lcę . P ta k i te  m ogą w ie le  pom óc j 
ta k ż e , sa d o w n iko m .

Z d z i s ł a w  I w a n i c k i !

stwa, co s tw orzy łob y  m oż liw o­
ści w  okresach szczytów  poło­
w ow ych  stosowania ta k ic h  me­
tod pracy, np. w  ro ln ic tw ie .

Nowe w a ru n k i połowowe na 
B a łty k u  s tw arza ją  m. in . ko­
nieczność w prow adzen ia zm ian 
w  pracy obsługi lądow e j ryb o ­
łów stw a  ba łtyck iego , a więc 
portów , ch łodn i, fa b ry k  lodu, 
tran spo rtu  specjalistycznego.

Jest to  obecnie jeden z n a j­
w ażniejszych p rob lem ów  rac jo ­
nalnego w yko rzys tan ia  po lsk ie j 
s tre fy  rybo łów stw a. Z  prognoz 
w yn ika , że w  perspektyw ie  do 
roku  1990 ogólna ilość ryb , na 
k tó rą  można liczyć  w  wodach 
b a łtyck ich  naszej s tre fy , prze­
kroczy 200 tys. ton, p rzy  w y ­
korzystan iu  ło w isk  przylą^cż- 
nych dotąd w  p e łn i n ie  eksplo­
atowanych, ja k  i m a rik u ltu ry , 
a w ięc hod ow li w  ty m  pasie 
ry b  szlachetnych: węgorza, 
pstrąga, łososia. Tego typ u  ba­
dania prowadzone są w  M ors­
k im  In s ty tu c ie  R ybackim  w  
G dyn i i w  A ka dem ii Roln iczo- 
-Technicznej w  O lsztyn ie. Na­
ukow cy pracu ją  nad system am i 
eksp loatac ji zarówno ca łych  za­
sobów, ja k  i  poszczególnych ga­
tu n kó w  w ystępu jących w  po l­
sk ie j s tre fie . A b y  zapewnić r y ­
bo łów stw u  ba łtyck ie m u  op ty ­
m alne w a ru n k i d z ia łan ia , prace 
M IR  konce n tru ją  się na opra ­
cow aniu narodowego systemu 
ochrony zasobów i rac jon a liza ­
c j i  ich  eksp loatacji. O skutecz­
ności dzia łan ia  przepisów och­
ronnych  decydować będzie ich 
stosowanie oraz ko n tro la  ich 
przestrzegania. W  tym  wzglę­
dzie w ie le  do zrobienia m ają  
urzędy m orskie.

N atom iast kom pleksow y pro­
gram  zagospodarowania po lsk ie j 
s tre fy  rybo łów cze j opracowany 
w  Z jednoczeniu G ospodarki 
R ybne j m ów i zarówno o stw o­
rzen iu  na wybrzeżu ba łtyck im  
bazy surowcowej, ja k  i p rzy­
stosowaniu zaplecza lądowego 
do odb ioru  i p rzetw orzenia z ło­
w ionych ryb , a także zachowa­
n iu  i  ochronie środow iska na­
tura lnego B a łtyku .

Jo lanta N A PR U SZEW SK A

Samochód przed zimq
(radzi mgr inż. Janusz Illas)

Z  M IE S IĄ C A  na m ie ­
siąc zwiększa się p ro d u k ­
c ja  m aszyn do szycia w y ­
tw arzanych  na lic e n c ji a- 
m e ryka ń sk ie j f irm y  „S in ­
ger". Są to nowoczesne ma 
szyny e lektryczne, w ie lo ­
czynnościowe, szyjące ście 
giem  prostym  i  zygzako­
w a tym , obrabia jące d z iu r ­
k i  i  przyszywające guz ik i. 
Można na n ich  szyć za­
rów no le kk ie  rzeczy ja k  i 
grube płaszcze. „ S ingery”  
chętn ie są kupowane za­
rów no przez polskie panie  
dom u, ja k  i  przez k lie n t­
k i  z in nych  kra jów .

N A  Z D JĘ C IU : B a rba ra  
H o nryks  na s tanow isku  
k o n tro li jakośc i m aszyny  
„S in g e r", C A F -S tan

W R A C A M Y  do tem atu o- 
szczędnej eksp loatac ji 
samochodu. Po p ie rw ­

szych radach i zaleceniach ja ­
k ie  p u b liko w a liśm y  na łamach 
„K u r ie ra ” , o trzym a liśm y  sporo 
lis tó w  z prośbą o kon tynuo ­
w anie tego tem atu. Św iadczy 
to z jedne j s trony  o tym , że 
w ie lu  k ie row ców  oczekuje fa ­
chow ej rady, z d ru g ie j zaś, że 
wszyscy za inte resow ani* jesteś­
m y oszczędnym gospodarowa­
niem  pa liw am i.

Spotka liśm y słę ponownie z 
m gr inź. Januszem Wąsem ze 
szczecińskiego Po lm ozbytu, 
by tym  razem porozm awiać o 
przygotow aniach niezbędnych 
przed nadchodzącą zim ą. Jak 
p rzygo tu jem y nasz pojazd do 
sezonu z im ow ej eksploatacji? 
Czy jest to  napraw dę potrzeb­
ne? Co w łaśc iw ie  należy zro­
bić?

Oto rady naszego rozm ów­
cy.

— N IE Z M IE R N IE  w ażną  ro lę  w  
e k s p lo a ta c ji sam ochodu o d g ry w a  in  
s ta la c ja  e le k try c z n a . Z im ą  m u s im y  
b yć  szczegó ln ie  u cz u le n i n.a Jej 
stan . N a jw a ż n ie js z ą  czynnośc ią  
p rzed  zb liża ją cym i! s.ię ch ło d a m i i  
m ro z a m i je s t sp raw dzen ie  a ik tyw - 
nośc i a k u m u la to ra . C h o d z i o  to, 
a b y  sys te m a tyczn ie  k o n tro lo w a ć  po 
a iom  e le k t ro l i tu ,  a b ra k  p ły n u  u- 
z u p e in ia ć  w odą de s ty lo w a n ą . W a r­
to  także  sprawdzać gęstość e le k tro ­
l i t u  i  n ap ięc ie  ła d o w a n ia , U zu p e ł­
n ia ją cą  czynnośc ią  je s t k o n tro la  
p rz e rw  na św iecach  za p łonow ych . 
T e  w s z y s tk ie  zab ieg ł może w y k o ­
nać p ra k ty c z n ie  k a ż d y  k ie ro w ca .

D laczego w sp o m in a m  w  p ie rw ­
szej k o le jn o ś c i o ty-c-h e lem en tach  
sam ochodu? P o n ie w a ż d e c y d u ją  
one  n ie  ty lk o  o  s p ra w n y m  i  ła t ­
w y m  za p a le n iu  (u ru c h o m ie n iu )  s il­
n ik a  w  o k re s ie  z im y , a le  ta kże  m a-

Wyspy Japońskie -  
szczątkiem zatopionego 

kontynentu?
W YSPY Japońskie stanow ią 

pozostałość w ie lk iego  kontynen 
tu, k tó ry  is tn ia ł przeszło J.00 
m ilio n ó w  la t tem u i w  w y n i­
ku  zderzenia z Euraz ją  u legł 
zniszczeniu. N ie  była  to gw a ł­
tow na ka tas tro fa ; kon tynen t 
japońsk i pogrążał się w  ocea­
n ie  w  ciągu k ilk u  m ilio n ó w  
la t. Zderzenie spowodowało 
zwiększenie ruchów  gó ro tw ó r­
czych, a w  konsekw encji pow­
stanie w ie lu  łańcuchów gór­
skich  w  północno-w schodnie j 
części Oceanu Spokojnego. Pow 
sta ł w tedy  rów n ież  podm orski 
łańcuch górsk i, k tó ry  spowo­
dow ał u tw orzenie się W ysp Ja­
pońskich stanow iących pozosta 
łość zatopionego kon tynen tu . 
Do tak ich  w n iosków  doszli n ie ­
dawno japońscy uczeni, k tó rzy  
p rzeprow adz ili badania sta­
rych  s tru k tu r  geologicznych w 
re jon ie  W ysp Japońskich.

ją  is to tn y  w p ły w  na zm n ie jszone  
zu życ ie  p a liw a .

Dalszą czynnośc ią  je s t k o n tro la  
gaźn.ika. N a le ży  go p rzeczyśc ić  i 
p ra w id ło w o  u s ta w ić . T u  bowiiem 
o d b yw a  s ię  p roces p rz y g o to w y w a n ia  
m ie sza n k i. O d sp ra w n o śc i gaźń ika  
za leży  w ła ś c iw y  sk ła d  te j m ieszan­
k i ,  a w ię c  także  oszczędne Jej p rze 
ka z y w a n ie  d is  sp a la n ia . T u  ra d z ił­
b y m  Jednak sko rzys ta ć  z p o ra d y  
a u to ry z o w a n e j s ta c ji lu b  dobrego 
w a rs z ta tu  sam ochodow ego

N ie z m ie rn ie  is to tn ą  sp ra w ą  Jest 
te c h n ik a  Jazdy p rz y  z im n y m  s i ln i ­
ku.. Je ś li n ie  p rze s trze g a m y po d ­
s ta w o w ych  za.sa‘d podczas ro z ru c h u  
s i ln ik a  i  Jazdy w  o b n iż a n e j tem ­
p e ra tu rze , m ożem y 'spodziewać się 
znacznego zu życ ia  p a liw a . A  w ię c  
ra d z im y  zapam ię tać, że p rz y s tę p u ­
ją c  do  ro z ru c h u  s iln ik a  m u s im y  się 
s ta ra ć  o o g ra n ic z o n y  czas w łącza ­
n ia  ssania. Po za pa len iu  s iln ik a  
n ie  m u s im y  czekać na pe.łne na ­
g rz a n ie  się po jazdu. N a le ży  s top­
n io w o  ruszać  i  w  m ia rę  czasu ja z - : 
d y  zm n ie jsza ć  ssanie. A b y  p rze ­
konać  w ie lu  o p o n e n tó w  (ze s ta re j 
sz k o ły )  p ragnę  p rz y to c z y ć  nastę­
p u ją ce  fa k ty .  S am ochody, k tó re  
m a ją  ou ton ia .tycanc  ssanie, zgodn ie  
z in s t ru k c ją  fa b ry c z n ą  w in n y  być  
w łą cza n e  do  ru c h u  po  zapa len i u 
s iln ik a ,  p o tem  ssanie a u to m a ty c z ­
n i«  w y łą cza  s ię  w  m ia rę  ro z g rz a ­
n ia  s iln ik a .  P a m ię ta jm y  także , że 
na ssan iu  m ieszanka je s t n a jb o ­
gatsza w  p a liw o , a w ie c  n ie  Jest 
w  p e łn i spalana,, co  w ca le  n ie  w p ły ­
w a  k o rz y s tn ie  na s i ln ik .

N ie b a g a te ln ą  sp ra w ą  Jest o dpo ­
w ie d n i d o b ó r o le jó w  s iln ik o w y c h . 
N a jle p ie j stosow ać o le j o  sym b o lu  
10W/30, e w e n tu a ln ie  w  ra z ie  jego  
b ra k u  20W/40. Tern p ie rw szy  m a 
m n ie jszą  lepkość, 8 w ię c  le p ie j na­
d a je  s ię  do  ro z ru c h u  s i ln ik a  pod­
czas o k re s u  z im ow ego.

D obrze  je s t założyć- na u k ła d  
c h ło d ze n ia  zas łony (ża luz je ), ta k ie  
k tó re  m ożna u s ta w ić  od  w e w n ą trz  
sam ochodu. P rz y  ro z ru c h u  zasła- 
m-ia-my w lo t  p o w ie trza  ca łk o w ic ie , 
zaś w  czasie Jazdy m ożna częścio­
w o  odsla in lać, Jeśli te m p e ra iln ra  s il­
n ik a  je s t ju ż  dosta teczna. W  w y ją t  
ko w y e h  p rz y p a d k a c h  w lo t  przed  
ch ło d n icą  m ożna zas łan iać częścio­
w o  na sta łe  t rw a ły m  m a te r ia łe m  
( te k tu rą ,  sz tyw n ą  fo lią  itp .) .

Je ś li p rz y g o to w u ją c  sam ochód do 
e k s p lo a ta c ji z im o w e j u w z g lę d n im y  
te  w szys tk ie  czynnośc i, na pew no 
n ie  będzie k ło p o tu  z ro z ru ch e m  s il­
n ik a  i  oszczędnym  Jego e ksp lo a to ­
w an iem .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  chc ia ł­
bym  zapowiedzieć, że nasza 
stacja Po lm ozbytu p rzy ul. 
M ieszka I  przygotow u je  spot­
kan ie  z posiadaczami samocho­
dów m a rk i: F ia t 125p, Łada i 
Zastawa, na k tó rym  bezpłatnie 
będziem y udzielać rad i kon­
t ro l i w łaśnie w  zakresie, o 
k tó rym  m ów iliśm y.

Na spotkanie to zapraszamy 
19 październ ika br. o godz, 18 
do naszej stacji.

N o tow a ł: A . ZBORON

Obiektywne trudności czy interes własnego podwórka?

Meble: są, ale...
MIM O  O lb r z y m ic h  i n w e s t y -  p ro d u k c ję . W p o ró w n a n iu  z ro k ie m  d a w n o  p ro g ra m  ro z w o ju  bazy  ha.n- 

c j i ,  j a k ie  w o s ta tn ic h  la -  ,1975 dos* a w y  w z ro s ły  p ra w ie  o po- d lo w e j lw ią  część in w e s ty c ji p rz e - 
f a r h  n t M w m i}  » . -m m .ro i Io w ę . Dalsza d y n a m ik a  w z ro s tu  znacza w ła śn ie  na budow ę  m a g a -

OTO rzeźba Stanisław a  
Biżka pt. „C z łow iek  i  
św ia t współczesny”  z jego 
w ystaw y w  Zam ku K s ią ­
żąt Pomorskich.

Foto Zb. Jodkow ski

IM O  o lb rzym ich  in w e s ty ­
c ji,  ja k ie  w ostatn ich la ­
tach o trzym a ł przem ysł 

m ebla rsk i, n ie można pow ie­
dzieć, że tra f ia  na rynek  ty le  
m ebli, ile  trzeba. Przyczyn jest 
wiele. Na jważnie jsza —  to 
gw a łtow n y w zrost popytu, ści­
śle zw iązany z rozw ojem  bu­
dow n ictw a  m ieszkaniowego. 
Stało się trad yc ją , że do no­
wego m ieszkania kupu jem y no­
we wyposażenie. M eb łi trzeba 
dużo i co ro ku  w ięcej, a prze­
m ys łow i m ebla rskiem u, ja k  i 
in n ym  gałęziom  p ro d u kc ji, n ie ­
obce są k ło po ty  surowcowe. 
W iele zamieszania i  pozornych 
często b raków  w y n ik a  z n ie ­
dostosowania sieci handlow ej 
i  m agazynowej do tak  z in tensy­
fiko w a n e j sprzedaży. Wreszcie 
wym ien ione na końcu, a le  k to  
w ie czy na tym  etapie rozw o­
ju  m eblarstwa n ie  n a jis to tn ie j­
sze — k łopo ty z m a te ria łam i 
dostarczanym i przez przem ysły 
kooperujące: chodzi o chemię 
i tkan in y .

W  O S T A T N IC H  pa ru  ła ta c h  p rze ­
m ys ł m e b la rs k i znaczn ie  zw ię k s z y ł

W  Sali Elżbietańskiej Zamku

Rzeźba i medalierstwo
S ta n is ła w a  B iżka
wE R N IS A 2  w y s ta w y  rzeźby 

; m e d a lie rs tw a  S tan is ław a

-----  E lż b ie ta ń s k ie j z a m k u
K s ią ż : P om o rsk ich , z g ro m a d z ił
lic z n ą  rzeszę p rz y ja c ió ł i  sym pa­
ty k ó w  a r ty s ty ,  łu b ia n e g o  w  ś ro ­
d o w is k u  i  cen ionego, ja-ko nade r 
a k ty w n e g o  przew odn iczącego  S ek­
c j i  Rzeźby ZO Z w ią z k u  P o lsk ich  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w . B y ł to  n ie ja ­
ko  m a ły  ju b ile u s z  15-lecia p ra cy  
a r ty s ty c z n e j tego  tw ó rc y , k tó r y  z 
naszym  m ia s te m  zw iąza ł się tuż  po 
d y p lo m ie , u zyska n ym  na W ydz ia le  
Rzeźby K ra k o w s k ie j A ka d e m ii 
Szuik P ię k n y  eh w  p ra co w n i znako ­
m ite g o  p ro f. Jacka  Pugeta.

Szósta z k o le i w y s ta w a  in d y w i­
d ua lna  u ta le n to w a n e g o  rzeźb ia rza  
zg ro m a d z iła  24 m a łe  fo rm y  rzeź­
b ia rs k ie  o ra z  32 m eda le  i  p la k ie ty  
— ow oc tw ó rczo śc i la t  ostatn ich.. 
Z n a m y  go  je d n a k  także ja k o  a u to ­
ra  w ie lk ic h  re a liz a c ji p o m n ik o ­
w ych , żeby. w y m ie n ić  ty lk o  P om - 
n iż  Ż o łn ie rz y  R ad z ie ck ich  w  Dęb­
n ie  L u b u s k im , P o m n ik  Ż o łn ie rz y  
R adz ieck ich  l  P o ls k ic h  w  K a m ie ­
n iu  P o m o rsk im . Jest też w sp ó ła u ­
to re m  P o m n ika  1000-lecia- B itw y  
pod C edyn ią  w  S ie k ie rk a c h . S kw e­
ry  i  d e p ta k i Szczecina, Ś w in o u j­
ścia i  M ię d z y z d ro jó w  zdob ią  jego  
k a m e ra ln e  p le ne row e  fo rm y  rzeź-

Porady prawne
M IR O S Ł A W  K . — Szczecin: Z a ­

m ie s z k iw a ł P an  u teścia  ja k o  sub­
lo k a to r  — Jeżeli z a w a rta  została

•iędzy W a m i um ow a p o d n a jm u  
(p isem na lu b  us tna ), a w  ra z ie  
b ra k u  J a k ie jk o lw ie k  u m o w y  — na 
zasadzie użyczen ia  pom ieszczenia 
m ieszka lnego . G łó w n y  lo k a to r  ma 
je d n a k  p ra w o  w yp o w ie d ze n ia  u m o ­
w y  p o d n a jm u  w zg lę d n ie  użyczen ia  
1 m oże żądać e k s m is ji w  d rodze  
p o w ództw a  przed  Sądem  R e jo n o ­
w y m  w ła ś c iw y m  d la  m ie jsca  p o ło ­
żenia n ie ru ch o m o śc i, k tó re  je s t 
jednocześn ie  s ta ły m  m ie jsce m  za­
m ie szka n ia  P ana  Po w y d a n iu  p ra ­
w om ocnego w y ro k u  o rzeka jącego  
e ksm is ję , m oże Pa.n b yć  u s u n ię ty  
z m ie szka n ia  przez o rg a n  k w a te ­
ru n k o w y  i p rz e k w a te ro w a n y  do po 
m ieszczen ia  zastępczego. J e że li dom  
s ta n o w i w łasność p ry w a tn ą , egze­
k u c y jn e  p rze k w a te ro w a n ie  p rze p ro  
w adza k o m o rn ik .

K A Z IM IE R Z  S. — S zczecin: W
okres ie  re h a b il i ta c y jn y m  n a leża ł się 
Panu d o d a te k  w y ró w n a w c z y  do 
zm n ie jszonego  w y n a g ro d z e n ia , k tó ­
r y  u s ta je  z c h w ila  źakończenia- 
o k re ru  re h a b ilita c y jn e g o .

W  z w ią z k u  „z d ru g im  w y p a d k ie m , 
k tó r y  n a s tą p ił w  czasie zw o ln ie n ia  
le k a rs k ie g o , może Pan w ys tą p ić  
p rz e c iw k o  s p ra w c y  o odszkodow a­
nie, na zasadach o g ó ln ych .

P R A C O W N IC Y  tra n s p o r tu  —
Szczecin: W ie lo k ro tn ie  ju ż  w y ja ś ­
n ia liś m y , że za w o ln e  s o b o ty  n ie  
n a le ży  się p ra c o w n ik o m  spe c ja ln e  
w y n a g ro d ze n ie  J e tę li w  poszcze­
g ó ln y c h  za k ła d a c h  p ra c y  zo s ta ły

w p ro w a d zo n e  w o ln e  so b o ty , to  w a ­
ru n k ie m  w p ro w a d ze n ia  ich  Jest w y  
p ra co w a n ie  w  c a ły m  m ies ięcznym  
(w zg lę d n ie  6 -d n io w y m ) ok re s ie  p ra ­
cy  zakreś lonego p la n u  p ro d u k c y j­
nego, a '  o d p o w ie d n ik ie m  o s iągn ię ­
c ia  p ła r  u je s t w y n a g ro d ze n ie . D la ­
tego to- v p le  ma p o d s ta w  do w y ­
płaceń.«, “  w y n a g ro d ze n ia  za w o ln e  
soboty .

JO Z E F  .A. — K a m ie ń  P om .: Jak
w y n ik a  z P a ń s k ie j in fo rm a c ji ,  pod­
s ta w ą  o b s łu g i s ta c ji p a liw  je s t od­
rębna  um ow a o d z ie ło . U m ow a ta 
o b e jm u je  obs ługę  sam ochodów  na ­
le żących  do p rze d s ię b io rs tw a , k tó ­
rego  je s t P a n  p ra c o w n ik ie m . Roz­
szerzenie zakresu  p ra c y  na sam o­
c h o d y  o b cych  p rz e d s ię b io rs tw  sta­
n o w i is to tn a  zm ia n ę  do tychczaso ­
w e j u m o w y  o d z ie ło . Za obsługę 
p rz y  ty c h  sam ochodach n a le ży  się 
P anu  d o d a tko w e  w yn a g ro d ze n ie .

S T A N IS Ł A W A  L . — G o le n ió w :
P ie rw szą  czynnośc ią  na d rodze  do 
u zyska n ia  p ra w n e g o  u re g u lo w a n ia  
w ła s n o ś c i n ie ru c h o m o ś c i będzie  
w n io s e k  o  s tw ie rd z e n ie  na b yc ia  
sp a d ku , k tó r y  n a le ży  w n ieść  do Są 
du  R e jonow ego  w  G o le n io w ie . N ie ­
ruchom ość s ta n o w i w snó lne  m ie n ie  
d o ro b ko w e  m a łż o n k ó w  i  osoba o 
k tó r e j  P an i pisze, ma p ra w o  do 
w ła sn o śc i p o ło w y  n ie ru ch o m o śc i. 
D ru g ą  po łow ę d z ie li się na 6 spad­
k o b ie rc ó w  (żona i 5 d z ie c i) z ty m  
że żona o trz y m u je  1/4. a pozosta li 
s p a d k o b ie rc y  resztę.

W y d a lę  się że n a jw ła śc iw sze  be- • 
pr. > z u m ie n ie  ugodow e  w szy- |

s tk ic h  sp a d ko b ie rcó w .

b la r  sk ie  o  m o ty w a c h  b io lo g ic z ­
n ych , zaś S z lak  P a m ię c i N a ro d o ­
w e j (S tepn ica , P rz y b ie rn ó w ) zna­
czą a k c e n ty  rz e ź b ia rs k ie  jego  a u to r 
s tw a. O s ta tn io  — w  u b ie g ły m  ro k u  
— W yko n a ł p o m n ik  d la  P rzy to e z - 
n e j w  w o je w ó d z tw ie  g o rzo w sk im  
na sz la ku  I I  A r m i i  W o jska  P o l­
skiego.

W ró ć m y  je d n a k  na sa lę  w y s ta ­
w ow ą , aby zapoznać się b liż e j z 
k a m e ra ln i ejsz ym  i  u t  w o ra  m i- r  zeźba- 
m i, w y k o n a n y m i w  a lu m in iu m  i  
b rą z ie  o ra z  m e d a la m i. Rzeźbiarz, 
p ra c u ją c y  z razu  w  ta k im  tw o rz y ­
w ie  ja k  d re w n o , p rzeszed ł potem  
na k a m ie ń  do g ra n itu  w łą czn ie , 
o s ta tn io  zaś fa scyn o w a ł się m o ż li­
w o śc ia m i tk w ią c y m i w  m e ta lu  spa 
w a n y m  i  k o lo ro w y m . E fe k ty  tego 
e tapu  p ra c y  o b s e rw u je m y  w łaśn ie , 
na te j o s ta tn ie j w y s ta w ie , po  za­
p o zn a n iu  się z k tó rą  m ożem y so­
b ie  w y ro b ić  sąd o  o g ro m n e j ska li 
tw ó rc z y c h  m o ż liw o śc i B iż k a , â 
także  o je g o  „d o c ie k liw o ś c i m a­
te r ia ło w e j”  — ja k b y  m ożna to  
k r ó tk o  o k re ś lić .

O tÿ m , w  ja k  d u żym  s to p n iu  
m a te r ia ł d e c y d u je  o  fo rm ie , p rze ­
k o n u ją  z w a rte  i  g ła d k ie  fo rm y  U- 
ks z ta łto w a n e  przez a r ty s tę  w  a lu ­
m in iu m  („R adość  z w y c ię s tw a ” , 
„ K o n k lu z ja  .11” , „P ą c z k o w a n ie ” ), 
k tó r y m  m ożna p rz e c iw s ta w ić  ta k ie  
b rą z y , ja k  „ L a ta r n ik ” , „C z ło w ie k  
i  kosm os”  czy  „S iła  u d e rze n ia ”  
lu b  „P o c a łu n e k ” ; w  n ic h  e fe k ty  
p a ty n y  i  p o w ie rz c h n i p o le ro w a ­
n y c h  n ie k ie d y  są w zbogacane ta k ­
że i  re lie fo w y m i ry s u n k a m i. S yn ­
te tyczn ą  zw a rto ść  fo rm y  u d a je  się 
a rty ś c ie  osiągnąć na p rz y k ła d  w  
„D e f ila d z ie ” , c h a ra k te ry z u ją c e j 
się p e w n y m  sa rk a s ty c z n y m  — Jaik 
się zda je  — to n e m , lu b  w  „ T a n ­
cerce” , k tó r e j  u o g ó ln io n a  fo rm a  
tra f ia  do  w yo b ra ź n i w idza . B a rd zo  
p rz e m a w ia ją c ą  ko m p o z y c ją  Jest ta k  
że „S .O .S .”  z w yob co w a n ą  postacią  
lu d z k ą , sam otną  na p o w ie rz c h n i 
g lo b u . P ro b le m  m ie jsca  cz łow ieka  
w  w szechśw iec ie  zresztą s tanow i 
szeroką  In s p ira c ję  rzeźb B iżka .

Ja ko  m e d a lle r u p ra w ia  a u to r 
różne g a tu n k i tw ó rczo śc i. Z a jm u je  
się ty le ż  m eda lem  o k o lic z n o ś c io ­
w y m , p o d le g a ją cym  ko n ie czn ym  
o g ra n ic z e n io m  (te k s t i  zna k -sym - 
bol>, co  p la k ie tk o m  na zadany 
przez s ieb ie  samego te m a t z c y k lu  
„C z ło w ie k ” , w  ty ra  p ie rw szym  ga­
tu n k u  do n a jc ie k a w s z y c h  na leży  
chyba  o g ro m n ie  la p id a rn y  w  f o r ­
m ie , a zarazem  nad e r ce ln y  m e­
da l d la  uczczenia 60-lecia W ie lk ie j 
S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P aźdz ie r­
n ik o w e j,  na k tó re g o  aw ers ie  o g lą ­
dajmy je d y n ie  d a ty  „1917—1977”  
o ra z  od d o łu  s k ie ro w a n e  ostrza  
bagne tów . W  d ru g im  g a tu n k u  na 
czo ło  w y b ija  się ch yb a  e k s p re s y j­
n y  „ K r z y k ”  o  ła d n y m  ry s u n k u  
g ło w y .

O puszczam y w y s ta w ę  w  p rze ­
św iadczen iu , że S ta n is ła w  B iżek  
n ie  z m a rn o w a ł s w ych  p ie rw szych  
p ię tn a s tu  la t  tw ó rc z o ś c i w  Szcze­
c in ie . że na społeczne u z n a n ie  i  
w yso k ie  na g ro d y , k tó re  o trz y m a ł, 
z a p ra co w a ł sobie s o lid n ą  i  syste­
m a tyczn ą  p racą , bez k tó r e j żaden 
ta le n t n ie  m oże ow ocow ać.

U rszu la  P O M O R S K A

p ro d u k c ję . W p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1975 d o s ta w y  w z ro s ły  p ra w ie  o po­
ło w ę . Dalsza d y n a m ik a  w z ro s tu  
u z a le żn io n a  je s t w  d u ż y m  s to p n iu  
od w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji p ro d u k c j i  
i  d o s ta w  n ie zb ę d n ych  m a te r ia łó w . 
D o k ło p o tó w  w y n ik a ją c y c h  z b ra ­
k u  d re w n a . n ę k a ją c y c h  zresztą 
w iększość k ra jó w ,  m e b la rs tw o  ju ż  
zd ą ży ło  się p rzyzw ycza ić . C oraz 
częśc ie j na św iee ie . a ta kże  u  nas. 
za s tępu je  s ię  je  p ły tą  w ió ro w ą , 
o k le jo n ą  d re w n o p o d o b n ą  fo lią  
PCV. P ro d u ce n te m  te j f o l i i  je s t za­
k ła d  w  W ąbrzeźn ie , w yp o sa żo n y  w  
z a k u p io n e  za g ra n ic ą  m aszyny  i 
u rzą dzen ia . N ie  po raz p ie rw szy  
o k a z u je  się. że w ysoka  te c h n ik a  
n ie  m u s i oznaczać d o b re j ja k o ś c i. 
F o lia  z W ąbrzeźna spędza m e b ła - 
rzo m  sen z p o w ie k . T ru d n o  zna­
le źć  k i lk u m e tro w y  id e n ty c z n y  je j 
f ra g m e n t. E fe k t  je s t ta k i.  że je ś li 
ju ż  uda  się z ro b ić  szafę w  je d ­
n y m  o d c ie n iu , s tó ł na p e w n o  bę­
dz ie  w  in n y m . W y s z u k iw a n ie  po­
d o b n y c h  k a w a łk ó w  opóźn ia  p ro ­
d u k c ję . M e b la rze  tw ie rd z ą , że w szy 
s tk o  za leży  od w ła ś c iw e j eksp loa ­
t a c j i  b ę b n ó w  s łu żą cych  do  d ru k o ­
w a n ia  fo l i i .  W  im ię  n ie  n a jle p ie j 
p o ję te j oszczędności za k ła d  n ie  w y ­
m ie n i a w s p o m n ia n y c h  b ę bnów  ta k  
często, ja k  n a k a z u ją  to  re ż im y  
te ch n o lo g iczn e . W a rto  b y ło b y  o b li­
czyć , co k o s z tu je  d ro ż e j — n o w y  
bęben czy  p a r t ia  n ie u d a n ych  m e b li.

C hem ia  u ra s ta  do ra n g i n a jw ię k ­
szego d łu ż n ik a  p rz e m y s łu  m e b la r­
sk iego . Co w a żn ie jsze  — d łu ż n ik a , 
k tó r y  w  zn a czn y  sposób o g ran icza  
m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  te j b ra n ­
ży. M e b la rze  n ie  m ogą s ię  docze­
kać  na d o b re  k le je .  N a jb a rd z ie j 
o d b ija  Się to  na p ro d u k c j i  p ły t  
w ió ro w y c h . B ra k  dob rego  k le ju  
p o w o d u je , że p ły ta  k ru s z y  się, pę­
ka  i ro z w a rs tw ia . D ob rze , Jeś li ta k i 
b ra k  uda  się w y ła p a ć  w  p ro d u k c ji,  
g o rz e j, g d y  w  postac i m e b la t r a f i  
do k l ie n ta .  Z ro z u m ie ć  m ożna, te  
chem ia  też b o ry k a  się z tru d n o ś ­
c ia m i, n ié  w szys tko  je d n a k  d a je  
słę ty m i tru d n o ś c ia m i w y t łu m a ­
czyć. C zęsto in te re s y  re so rto w e  
b io rą  gó rę  nad ra c ja m i w yższym i. 
N ie m a łą  ro lę  s p e łn ia  tu  p o d z ia ł na 
tzw . p r io ry te to w ą  p ro d u k c ję  w y ro ­
b ów  na ry n e k  i  tę  g o rze j t r a k to ­
w aną d z ia ła ln o ś ć  k o o p e ra c y jn ą . 
M im o  zarządzen ia , k tó re  xvydaw a- 
foby  s ię  o s ta teczn ie  re g u lu ją c e  te  
s p ra w y , za lic z a ją c  do  ry n k o w e j 
p ro d u k c ji w szys tko  co sk ła d a  się 
na g o to w y  p ro d u k t,  s ta re  p rz y z w y ­
c z a je n ia  c iąg le  jeszcze p o k u tu ją . 
W te n  sposób k o s m e ty k i xaws-ze 
będą m ia ły  p ie rw sze ń s tw o  przed 
k le ja m i,  choc iaż  ra c je  społeczne 
mogą być  po s tro n ie  ty c h  o s ta t­
n ich .

In n y  p rz y k ła d  z t e j  sam e j łą c z k i 
— to  m eb le  ta p ic e ro w a n e , a p rzede 
w s z y s tk im  tk a n in y ,  k tó r y m i ta k ie  
m eb le  się o b ija . K anap , ta p cza n ó w  
i  fo te l i  n a p ro d u k o w a n o  ty le ,  że 
h ande l n ie  m ó g ł dać sobie ra d y  z 
ich  sprzedażą. N ie  b y ła  to  je d n a k  
o b fito ś ć  da jąca  k l ie n to w i m o ż li­
wość szerszego n iż  z w y k le  w y b o ­
ru . Po p ro s tu  tk a n in y  b y ły  b rz y d ­
k ie . Od połączeń p rz y p ra w ia ją c y c h
0 z a w ró t g ło w y  do  b a rw  p rze raża ­
ją c o  s m u tn y c h . H a n d e l. chcąc 
u c h ro n ić  się od p rzyp a d ko w o śc i w  
d os taw ach , zaczął n a w e t k o n t ra k ­
to w a ć  m e b le  z o k re ś lo n y m  w zo rem
1 k o lo re m  tk a n in y .  N ie  zm ie n iło  
to  je d n a k  s y tu a c ji.  M e b la rze  uza­
le ż n ie n i są od w łó k ie n n ik ó w . C i 
o s ta tn i zaś re p re z e n tu ją  ju ż  in n y  
re s o r t i  z a in te re s o w a n i są, a b y  ro ­
b ić  dużo , bez w zg lędu  na to , czy  
o d b io rc y  s ię  podoba czy  n ie . I  ta k  
p rzec ież w z ią ć  m u s i.

O ka z u je  się, że n ie  zawsze. Na 
o s ta tn ie j g ie łd z ie , k ie d y  w e r y f ik o ­
w a n o  p ro p o z y c je  m a te r ia łó w  o b i­
c io w y c h , p rze m ys ł m e b la rs k i od­
rz u c ił b lis k o  p o ło w ę  w zo ró w . N ie  
w ia d o m o , czy z a w in ił tu  b ra k  d y ­
p lo m a c ji,  cz y  o d e zw a ły  się zadaw ­
n io n e  a n ta g o n iz m y , a le  posun ięc ie  
to  n ie  p rz y n io s ło  o c z e k iw a n y c h  re ­
z u lta tó w . W  in fo rm a c ji  p rze m ys łu  
m e b la rs k ie g o  ńa teg o ro czn e  ta rg i 
k ra jo w e  c z y ta m y . „ W y n ik i  o s ta t­
n ic h  k o n t ra k ta c j i  w s k a z u ją , że prze  
m y s i w łó k ie n n ic z y  n ie  s p e łn i na ­
szych żądań i n ie  n a le ży  spodzie ­
w ać się ra d y k a ln e g o  postępu w  ja ­
kośc i i  k o lo ry s ty c e  tk a n in  i  d z ia ­
n in  m e b lo w y c h ” . W yg ląda  na to . 
że zm ęczeni m e b la rze  u m y w a ją  rę ­
ce. Może je d n a k  n a le ża ło b y  b ra n ­
żowe a m b ic je  schow ać do k ieszen i 
i  sp róbow ać się dogadać. Z am iast 
się obrażać, po p ro s tu  spróbow ać 
in s p iro w a ć  i  podpow iadać.

N e w ra lg ic z n y m  p u n k te m , w  k tó ­
ry m  w ie le  m e b li do te j p o ry  t r a ­
c iło  swą w a rto ść  h a n d lo w ą , b y ł 
t ra n s p o r t. O s ta tn io  d a je  9ię w  te j 
d z ie d z in ie  zauw ażyć  spora p o p ra ­
w a. W y n ik a  to  ze s to p n io w e g o  
przechodzen ia  z tra n s p o r tu  k o le jo ­
w ego na sam ochodow y. Już  ponad 
60 p ro c . m e b li d o w o z i s ię  do m aga­
z y n ó w  h a n d lo w y c h  sam ochodam i 
O p ra c o w a n y  i  s to p n io w o  re a liz o ­
w a n y  p ro g ra m  p rz e w id u je , że w szy 
s tk ie  m eb le  d ro g ę  do s k le p ó w  bę­
dą o d b y w a ły  ty lk o  w  te n  sposób. 
Na ro z w ią z a n ie  czeka jeszcze sp ra ­
w a m a g a zyn ó w  h a n d lo w y c h . C iąg le  
s k ła d u je  się m e b le  ta k  ja k  na to  
pozw a la  szczupła p o w ie rz c h n ia , a 
n ie  w y m o g i to w a ru . P o w o d u je  to  
zresztą p o w s ta w a n ie  g łębszego n ie ­
d o b o ru  m e b li na r y n k u  n iż  to  
je s t w  rze czyw is to śc i. M a g a zyn y  
h a n d lo w e  n ie  są w  s ta n ie  odebrać 
z p rze m ys łu  c a łe j b ie żą ce j p ro d u k ­
c ji.  Podczas g d y  w  fa b ry c e  to w a r  
czeka na o d b io rc ó w , w  sk le p a ch  
b ra k u je  m e b li.  Z a tw ie rd z o n y  nAe-

d a w n o  p ro g ra m  ro z w o ju  bazy  h a n ­
d lo w e j lw ią  część In w e s ty c ji p rz e ­
znacza w ła śn ie  na b u dow ę  m a g a ­
zyn ó w .

TRUDNO ŚCI, z ja k irę i b o ry ­
ka się przem ysł m eb la rsk i — 
dodajm y, w dużym  stopniu od 
niego niezależne — stanow ić m o 
gą odpowiedź na pytanie, d la ­
czego m im o tak dużych in w e ­
s ty c ji ciągle jeszcze m eb li b ra ­
kuje. O kazuje się, że n ie  w szy ­
stko za ła tw ia  budowa dużych  
fa b ryk . Bo k iedy ju ż  są m oce 
produkcyjne , zdarzyć się m oże, 
że zawiedzie organizacja i  
współpraca z in n y m i b ranża ­
m i. C iągle jeszcze w  naszym  
życ iu  gospodarczym znaleźć 
można w ie le  p rzyk ład ów  b ra k u  
w yobraźn i i  k ie row an ia  się w y  
łącznie in teresem  własnego po ­
dw órka . O b iektyw ne trud noś­
c i, k tó ry m i zw yk liśm y się za­
słaniać, n ie  zawsze są ob iek­
tywne.

A ldona Ł U K O M S K A

Ml budowli LHS

DO przejazdu pierwszego po­
ciągu po L in i i  H u tn iczo -S ia r­
kow e j pozostało n iew ie le  cza­
su. W ykonaw cy —  brygady 
przedsięb io rs tw  specja listycz­
nych z różnych re jonów  k ra ju  
zw iększają tempo prac.

Załogi P rzedsiębiorstw a B u ­
dow n ic tw a  Ko lejowego' z Ra­
dom ia "należą do w ykonaw ców  
odcinka m iędzy Sanem i  W i­
słą, o długości 133 k ilom e trów . 
Pozostało tu  jeszcze u fo rm o­
w anie  około 20 km  nasypu i u- 
łożenie ponad 20 km  to rów .

Obecnie główne prace z iem ­
ne konce n tru ją  się w  re jo n ie  
Zadusznik. B rygady uk łada jące  
to r  od s trony  W oli B a ran ow ­
sk ie j w k ie ru n ku  N iska p ra cu ­
ją  w  oko licy  Bo janowa. C o ­
dziennie przybyw a około 1000 
m etrów .

N A  ZD JĘC IU ; brygady z 
Radom ia uk łada ją  to ry  w  po ­
b liżu  Bo janowa.

C A F -Ł o k a j

„Specjaliści“
„N A J W Y Ż S Z Y  s to p ie ń  s p e c ja li­

z a c ji”  p rz y z n a n o  n ie u c h w y tn y m  
w ło s k im  gangste rom , k tó ry c h  te re ­
nem  d z ia ła n ia  s ta ły  się p o c ią g i w io  
zące do s łoneczne j I t a l i i  tu r y s tó w  
z a g ra n iczn ych

G angs te rzy  d z ia ła ją  s z y b k o  i  n ie ­
zaw odn ie  M a ją  spe c ja ln e  ś ro d k i 
ch e m iczn e  k tó r y m i u s y p ia ją  i  o - 
g łu sza ją  pasażerów  ca łego  p rz e d z ia ­
łu , a na s tę p n ie  za b ie ra ją  im  bagaż 
i  z n ik a ją  bez ś ladu . U lu b to n y m i 
ic h  ,,p a c je n ta m i”  b y l i  w  te g o ro cz ­
n y m  sezonie tu ry s ty c z n y m  b o gac i 
o b y w a te le  R FN .

JAMES CLAVELL

. K
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Poszedł do baraku, w  k tó rym  m ieśc ił się ares.a, i 

kazał żandarm ow i w y jść  i  zaczekać na zewnątrz. 
Z m ie n ił tam pon i  zaczął szorować ręce w  nadziei, że 
zm yje z n ich niew idoczną plamę.

Poczuwszy się le p ie j, G rey s ilą  w o li zm usił się, że­
by zejść po schodach z tarasu, i  sk ie row a ł się w  s tro ­
nę magazynu. M ia ł dziś przeprow adzić cotygodnio­
w ą kon tro lę  dostaw ryżu  i  innych  a r ty k u łó w  żywnoś­
ciowych. Zawsze wszystko się zgadzało, ponieważ 
pod pu łkow n ik  Jones w yp e łn ia ł swoją fu n k c ję  spraw ­
nie i  z oddaniem  i zawsze odw ażał codzienny p rzy ­
d z ia ł ryżu  osobiście i  publiczn ie. N ie mogło być w ięc  
m ow y o żadnych m achlo jkach.

G rey po d z iw ia ł pod pu łkow n ika  Jonesa, podobało mu  
się w  n im , że zawsze ro b ił wszystko osobiście, dzię­
k i czemu nie zdarzały się żadne szwindle. Poza tym  
zazdrościł m u, gdyż ja k  na podpu łkow n ika  Jones by ł 
bardzo m łody. M ia ł dopiero trzydzieści trzy  la ta. „R zy­
gać się chce — pom yśla ł — on jest ju ż  podpu łkow n i­
kiem , a ja  dopiero porucznik iem , a wszystko ty lko  
dlatego, że we w łaśc iw ym  czasie dostał w łaściioą ro ­
botę. No ale ja  też nieźle lądu ję , zaw ieram  znajom oś­
c i z ludźm i, k tó rzy  po w o jn ie  w staw ią  się za mną. 
Jones nie jest zawodowym , oczywiście, w ięc w róc i do 
cyw ila . A le  koleguje się z Samsonem, a także z m o­
im  szefem, Sm edly-Taylorem , i  gra  to brydża z ko­
m endantem  obozu. Ma d rań szczęście. Ja gram  w  
brydża nie gorzej od niego, ale m n ie  n ie ■ zapraszają, 
chociaż n ik t  tak  nie haru je  ja k  ja .”

K iedy do ta rł do magazynu, w ydaw an ie  ryżu  jeszcze 
się nie skończyło.

— Dzień dobry, G rey  — p rz y w ita ł go Jones. — 
Zaraz do pana przyjdę. — Jones by ł wysoki, przys-
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to jn y  i  spokojny. U kończył dobre szkoły, a dla chło­
p ięce j tw arzy  przezywano go pu lkow n iczk iem .

— Dziękuję, sir.
G rey przystanął, przyglądając się ja k  do wagi pod­

chodzi ja k iś  sierżant z żołnierzem  — przedstawiciele  
k tó re jś  z obozowych kuchn i. Każda kuchn ia  w ysyła­
ła po p rzydz ia ł żywności dw óch lu d z i po to, żeby naw ­
zajem  m ie li na siebie oko. Liczba lu d z i zgłoszonych 
przez przedstaw icie la kuchn i w p isyw ana była  na ka r­
tę kon tro lną , po czym odważano ryż, a następnie pod 
pisyw ano ka rtę  in ic ja ła m i.

K iedy  obsłużono ostatn ią kuchn ię, sierżant kw a te r­
m is trz  B la kc ly  zabrał w o rek  z resztką ryżu  i zaniósł 
go do magazynu. G rey wszedł za Jonesem do środ­
ka i w rozta rgn ien iu  w ysłucha ł podanych przez niego 
liczb.

— Dziewięć tysięcy czterystu osiemdziesięciu trzech  
żo łn ierzy i  o ficerów . W ydano dziś tysiąc sto osiem­
dziesiąt pięć k ilog ram ów  i trzys ta  siedemdziesiąt pięć 
gram ów  ryżu w  stosunku sto dioadzieścia pięć gra­
m ów  na głowę. O koło dw unastu  w o rków  — pow ie­
dzia ł Jones wskazując g łową puste w o rk i z. ju ty . G rey 
przyg ląda ł m u się, ja k  je  przelicza , wiedząc, że jest 
ich na pewno dwatiaście. — W jednym  w o rku  brako­
wało p ięc iu  k ilo  — c iągnął Jones — (n ie  było to w ca­

le n iezw ykłe), a pozostało dziesięć k ilo  i  sześćset 
dwadzieścia pięć gram ów.

Podpu łkow n ik podniósł z ziem i p raw ie  pusty wo­
rek i  po łoży ł go na wadze. k tó rą  sierżant B lake ly  
wciągną j ^ 0 ^ogazynu .

Potem zaczął starannie ustaw iać na szali odw ażni­
k i, a kiedy doszedł do dziesięciu k ilo  i  sześciuset gra­
mów worek pod jechał do góry i  języczki w ag i spot­
ka ły  się.

— Zgadzam się — Jones spo jrza ł na G reya uśm ie­
chając się z zadowoleniem.

Wszystko inne:, p ia ty  w o łow iny , szesnaście beczek 
suszonych ryb, dwadzieścia k ilog ram ów  gula malacca, 
pięć tuz inó w  ja je k , dw adzieścia pięć k ilo  so li oraz to r ­
by z pieprzem  i suszona papryka, rów nież idealn ie  
się zgadzało.

G rey złożył podpis w  książce m agazynowej, k rzy ­
w iąc się pod w p ływ em  kolćjnego bolesnego skurczu.

— Czerwonka?  — spyta ł z troską w  głosie Jones.
— To ty lk o  m ały atak, panie p u łkow n iku , p rze j­

dzie — odparł Grey. Rozejrzał się po m rocznym  po­
mieszczeniu t zasalutował.

— D ziękuję, panie p u łkow n iku . Do zobaczenia za 
tydzień.

(c r in )
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m m P A

JESZCZE nie zakończyły się e lim inacje  p iłka rsk ich  m i­
strzostw  Europy, jeszcze kib ice żyją meczami, któ re  niedaw­
no odbyły się i  oczekują z n iecierp liw ością na te, k tóre  zo­
staną rozegrane niebawem, a tu  ju ż  nowa porcja emocji. W 
niedzielę ogłoszono bowiem w y n ik i losowania m istrzostw  
św iata 1982 r „  k tó re  odbędą się w  H iszpanii.

W F IN A Ł A C H  M undia l-82 
wezmą udzia ł 24 d rużyny: 4 
zespoły A m e ry k i P o łudn iow ej 
(łącznie z obrońcą m is trzow ­
skiego ty tu łu  — Argen tyną), 2 
zespoły A z ji i  Oceanii, 2 z A - 
f r y k i ,  2 ze s tre fy  Concacaf, 14 
d rużyn europe jskich (w  tym  
Hiszpania — gospodarz m i­
strzostw). O 13 (z 24) fina łow ych  
m ie jsc ubiegać się będą 32 
d rużyny z Europy, któ re  ja k  
w iadom o podzielono na 7 g rup 
e lim inacy jnych  (zestawienie 
g rup  podaliśm y wczora j). Sym ­
patycy fu tbo lu , i  n ie  ty lk o , za­
s tanaw ia ją  się: czy Połakom 
los sprzyja ł? Jak wiadomo, 
Polska była wśród 7 rozstaw io­
nych  zespołów. Do P o lsk i do- 
losowano NR D i M altę. W łaś­
n ie  z drużyną naszych sąsiadów 
zza O dry  toczym y boje o f i ­
n a ł m istrzostw  Europy.

Zespół N R D znamy w ięc do­
k ła dn ie , a będzie to  nasz g łów ­
n y  konku ren t w  grupie. M alta  
należy do słabszych drużyn, 
choć sp raw iła  niespodziankę 
rem isu jąc w  meczu e lim inacy j 
nym  m istrzostw  Europy 0:0 z 
RFN. Nasi trenerzy obaw ia ją 
się jednak nie M a lty  a NRD, 
m ając w  pam ięci chorzow ski 
rem is i  n iedaw ną porażkę 2:1. 
O bawy te są słuszne, ale w  eu­
ropejskich e lim inac jach  M un­
dia l-82 nie ma słabych grup. 
To natom iast, że m am y ty lko  
dwóch a n ie trzech lu b  czte­
rech p rzec iw n ików , a w ięc do 
rozegrania 4 a n ie  6 lu b  8 
spotkań —  pow inno pozwolić

naszym szkoleniowcom  na lep­
sze przygotow anie d rużyny do 
tych trud nych  spotkań. Trene­
rzy NRD, choć w  M E uzyskali 
w  meczach z Polską ko rzyst­
n ie jszy w yn ik , obaw ia ją  się Po 
laków.

T rudno  dziś m ówić o szan­
sach. Z doświadczenia w iem y, 
że dobry p rzec iw n ik  zawsze 
m ob ilizu je  polskich p iłka rzy  do 
lepszej g ry. Tak by ło  przed la ­
ty  z A ng lią , Portuga lią , a ostat 
nio z Holandią. Polską druży­
nę stać na w ie lk ie  wzloty.

Nie znamy jeszcze kalendarza 
im prez e lim inacy jnych  MS-82. 
W iem y ty lko , że e lim inacje  w 
grupach pow inn y się zakończyć 
do 30 listopada 1981 r., bow iem  
10 stycznia 1982 roku  w  M ądry  
cie odbędzie się losowanie tu r ­
n ie ju  finałowego, w  k tó rym  
w ystąp ią  24 zespoły. Czy wśród 
n ich  będzie Polska? —  oto py­
tanie.

J A K  LO S O W AN O  
W Z U R IC H U t

32 D R U Ż Y N Y  e u ro p e js k ie  po­
d z ie lo n o  na pięć k a te g o r ii.  P o lska 
zna laz ła  się w  p u l i  n a js iln ie js z y c h  
ro z s ta w io n y c h  zespo łów  w ra z  z 
W ło ch a m i. H o la n d ią . R F N . CSRS. 
A n g lią  i  S zkoc ją . P ozosta łe  zespo­
ły  z o s ta ły  p rzyd z ie lo n e  do nastę ­
p u ją c y c h  k a te g o r ii:

I I  — Ju g o s ła w ia . Szw ecja. 
A u s tr ia . F ra n c ja , ZSRR W ęgry :

I I I  — B e lg ia . N R D . P o rtu g a lia . 
W a lia . B u łg a r ia , G re c ja . S zw a j­
c a ria ;

IV  — R u m u n ia . I r la n d ia  P łn ., 
I r la n d ia .  T u rc ja .  D an ia . F in la n d ia ;

V  — M a lta . N o rw e g ia  Is la n d ia , 
A lb a n ia . L u ks e m b u rg  i  C yp r.

R egu ła  lo sow an ia  b y ła  n as tępu ­
ją ca : do g ru p  e lim in a c y jn y c h  1.

Meldunek z Kamienia
P O N IE D Z IA Ł E K  rep re ze n ta c ja  

P o ls k i p rze b yw a ją ca  w  K a m ie n iu  
spędziła  ró w n ie  p ra c o w ic ie  ja k  po­
zosta łe  d n i d łu g iego , .p raw ie  2 -ty -  
g o dn iow ego  zg ru p o w a n ia . N ie  m a ją  
ró w n ie ż  ę h w il i  w y tc h n ie n ia  d r  G ar 
l ic k i  o raz  o b a j m asażyści, k tó rz y  
s ta ra ją  się d op row adz ić  do p e łn e j 
d y s p o z y c ji f iz y c z n e j p iłk a rz y  na­
rz e k a ją c y c h  na różnego ro d z a ju  u- 
razy. Są w ś ró d  n ich : N a w a ika , 
D z iuba , L ip k a  i  R udy . Zm ęczeni 
w y d a ją  się być  też — B o n ie k  i 
L a to

N A  24 g o d z in y  przed  s ta rte m  sa­
m o lo tu  c h a rte ro w e g o  do A m s te r­
dam u. na b o isku  w  K a m ie n iu  
p rze p row adzono  tre n in g  ta k ty c z n o - 
te c h n ic z n y , po p o łu d n iu  n a to m ia s t 
t re n in g  in d y w id u a ln y .

T E M A T E M  ro zm ó w , obok o c z y w i­
ście  sp raw  zw iązanych  z e lim in a ­
c ja m i do m is trz o s tw  E u ro p y , jes t 
n ie d z ie ln e  losow an ie  g ru p  e lim in a ­
c y jn y c h  do m is trz o s tw  św ia ta .

Koszykówka

Liga juniorów
rozpoczęła rozgrywki

W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  s ię  o le rw - 
sze mecze k o s z y k a rs k ic h  d ru ż y n  
ju n io ró w  s ta r tu ją c y c h  w  u tw o rz o ­
n e j w  ty m  ro k u  lid ze  c e n tra ln e j. 
W  ro z g ry w k a c h  ty c h  b ie rze  u d z ia ł 
48 zespołów  z c a łe j P o ls k i podz ie ­
lo n y c h  na 4 g ru p y . W k w ie tn iu  
w y ło n io n e  zostaną na jlepsze  d ru ­
ż y n y  ka żd e j z ty c h  g ru p  i  one 
wezm ą u d z ia ł w  tu rn ie ju ,  k tó r y  
zadecydu je  o ty tu le  m is trza  P o l­
s k i ju n io ró w .

W g ru p ie  w  k tó r e j  w a lczą  m ło ­
d z i ko szyka rze  P ogon i, w ys te o u ja  
n a s tępu jące  zespoły: S p ó jn ia
G dańsk. W ybrzeże  G dańsk S ta rt 
G d y n ia . A s to r ia  Bydgoszcz. M KS 
A Z S  T o ru ń . J u n a k  W ło c ła w e k . N o ­
teć  M ą tw y . Le ch  Poznań SZS AZS 
K o sza lin . S p ó jn ia  S ta rg a rd . S ta l 
O s tró w  W ik o .

Szczec ińsk i zespół k o szyka rzy  
P ogon i za in a u g u ro w a ł ro z g ry w k i 
meczem  w  K o s z a lin ie  z m ie jsco ­
w y m  SZS A ZS odnosząc zw y c ię ­
s tw o  82:59 (37:26). N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  P ogon i z d o b y li — D zię- 
g ie le w s k i 26, K a le jta  20 F ice  12. 
d la  SZS A Z S  K o sza lin  — D udek  
20. L is z tw a n  19. N astępne lig o w e  
sp o tka n ia  koszyka rska  d ru ż y n a  ju ­
n io ró w  m o rsk ie g o  k lu b u  rozegra  w  
S ta rg a rd z ie  ze S p ó jn ią .

W iększość p iłk a rz y  — podobn ie  
zresztą ja k  t re n e r Kulesza — tw ie r  
dzi, że los n ie  s p rz y ja ł rep rezen ­
ta c j i  P o lsk i. O p ty m iś c i uw aża ją , 
że będz iem y m ie li o lb rz y m ią  o ka ­
z ję  z re h a b ilito w a ć  się za porażkę  
w  L ip s k u  o raz  rem is  na S ta d io n ie  
Ś ląsk im .

K O N T U Z J A  o b ro ń c y  P o o rtv lie ta  
s p ra w iła , że p iłk a rz  te n  n ie  może 
obecnie grać. N a jego  m ie jsce  t r e ­
ne r re p re z e n ta c ji H o la n d u  — Jan 
Z w a r tk ru is ,  p o w o ła ł do k a d ry  
J o h n n y  M etgoda z A Z  67 A lk m a r. 
M etgod  g ra ł w  re p re z e n ta c ji' H o ­
la n d ii w  m eczu z Polską w  C ho­
rzo w ie  2 m a ja  b r., k ie d y ’ to  zastą­
p i ł  w  73 m in . Boba R ensenb rinka .

JU TR O , o  godz. 17.30 f iń s k i a rb i­
te r  M a ttso n  rozpoczn ie  na S ta d io ­
n ie  W o jska  P o lsk iego  m ecz e l im i­
n a c ji o lim p ijs k ic h  „M o s k w a —80” , 
m iędzy  P o lską  j  CSRS. W p ie rw ­
szym  s p o tk a n iu  ty c h  d ru ż y n  w 
P radze  w y g ra li Czechosłow acy 1:0 
to też nasi p iłk a rz e  — chcąc zacho­
w ać re a lne  szanse aw ansu — m u ­
szą w  W arszaw ie  w yg ra ć .

„T R U D N O  dziś jeszcze p rz e w i­
dzieć, ja k ą  je d e n a s tką  rozpoczn ie ­
m y  m ecz w  W arszaw ie . M am  do  
d ysp o zyc ji 17 p iłk a rz y , w  ty m  To­
po lsk iego , k tó r y  w y le c z y ł k o n tu z je  
i  Ogazę, k tó r y  d o łą czy ł do nas po 
sp o tka n iu  z Is la n d ią . U rządza nas 
tv lk o  zw yc ię s tw o , a le  n ie ła tw o  bę­
dzie  Jest osiągnąć ~  p ow iedz ia ł 
t re n e r Z ie n ta ra . B a rd zo  liczę  na 
g o rą cy  d op ing  pub licznośc i. Mecz 
ma w ie lk ie  znaczenie d la  da lszych 
losów  e lim in a c ji.  Z ro b im y  w szyst­
ko, b y  go w yg ra ć . A w ans  do  f in a ­
łu  o lim p ijs k ie g o  to  nasze zadanie, 
ty m  w ażn ie jsze , że b ro n im y  sre­
b rn e g o  m e d a lu ” .

SZA N S E  JL 'Z  T Y L K O  
N A  P A P IE R Z E ...

D Z lS  o godz. 14.30 na s tad ion ie  
w  E lb lą g u  rozpoczn ie  się m ecz e li­
m in a c ji m ło d z ie żo w ych  m is trz o s tw  
E u ro p y  (do  la t  21) Polska— H o la n ­
dia . „P o m a ra ń c z o w i”  n ie  m a ją  ju ż  
ża dnych  szans awa.nsu, szanse Po­
la k ó w  is tn ie ją  ty lk o ...  na papierze 
N ie m a l s tu p ro c e n to w y m  fa w o ry te m  
na aw ans je s t m ło d y  zespół NRD. 
Może się Jednak zdarzyć, że p rzy  
w y s o k im  zw yc ię s tw ie  P o la kó w  w
E lb lą g u  *1 ró w n ie  w y s o k ie j porażce 
N R D  w  w y ja z d o w y m  spotka in iu  z 
H o la n d ią , aw ans do f in a łó w  stan ie  
się udz ia łem  naszych p iłk a rz y . T a ­
k ie  ro zw ią za n ie  je s t je d n a k  m a ło  
re a ln e . C hociaż p ó k i p iłk a  w  g rz e ...-  

T abe la  g ru p y  IV
1. N R D  5:1 7—2
2. P o lska 3:3 5—7
3. H o la n d ie  9:4 2 -5

2. 3 4 5 d o lo so w yw a n o  po je d ­
n y m  zespole ka żd e j k a te g o r ii.  Do 
g ru p y  6 p rz y d z ie la n o  d ru ż y n y  z 
p u l i  I ,  I I .  I I I  i  IV .  zaś do g ru p y  
7 — zespo ły  z p u li I .  I l i  i V.

W  te n  sposób p o w s ta ło  siedem  
g ru p  e lim in a c y jn y c h  — p ięć g ru p  
p ięc iozespo łow ych . jedna  s k ła d a ją ­
ca się z cz te re ch  d ru ż y n  i  je d n a  
z trze ch . Z  te j o s ta tn ie j aw a n su ­
je  ty lk o  zw ycięzca  z p o zo s ta łych  
d w ie  czo łow e d ru ż y n y .

Do g ru p y  7 t r a f i ła  P o lska  — z 
p u l i  I .  N R D  — z p u l i  I I I  i  M a lta  — 
z p u l i  V.

T R E N E R  R Y S Z A R D  K U L E S Z A  
O LO S O W A N IU :

„ N IE  jes tem  z a d o w o lo n y  z loso ­
w a n ia . M a rz y ło  m i się, że P o lska  
g ra ć  będzie w  g ru p ie  z ło ż o n e j z 
p ię c iu  zespo łów . T a k i w ła ś n ie  
sk ład  g ru p y  pozw a la  na ro z ło że n ie  
s ił,  ja k ie ś  z a g ry w k i ta k ty c z n e . Z  
nasze j g ru p y  aw a n su je  je d n a  re ­
p re ze n ta c ja . O p ie rw sze  m ie jsce  
będz iem y ry w a liz o w a ć  z d ru ż y n ą  
N R D . O b ie  d ru ż y n y  z n a ją  się na 
w y lo t ,  ta k  że n ie  p o w in n o  być żad­
n y c h  n ie sp o d z ia n e k . P rz y s ło w io ­
w y m  ję z y c z k ie m  u w a g i p o w in n a  
b yć  M a lta . W  in n y c h  g ru p a c h  e li-^  
m in a c y jn y c h  ró w n ie ż  je s t sporo 
zn a kó w  z a p y ta n ia . N p . w  d ru g ie  
o p ry m a t i  aw ans p o w in n y  w a l­
czyć H o la n d ia , F ra n c ja  i  B e lg ia . \ 
c z w a r te j fa w o ry ta m i są A n g lic y  i 
ch yb a  W ę g rzy ” .

A  OTO  p o d z ia ł g ru p  e l im in a c y j­
n y c h  w* in n y c h  s tre fa c h :

A M E R Y K A  P O Ł U D N IO W A  
(19 zg łoszonych  d ru ż y n ):

G ru p a  1; B ra z y lia . B o liw ia .  W e­
nezuela;

g ru p a  2: K o lu m b ia . P e ru . U ru g ­
w a j:

g ru p a  3: ę h ile .  E k w a d o r. P a ra g ­
w a j.

M is trz  ś w ia ta  — A rg e n ty n a  — 
z w o ln io n y  z e lim in a c ji.

C O N C A C A F (15):

S tre fa  pó łn o cn a : K a n a d a . USA 
M e k s y k ; >

s tre fa  C e n tra ln a : Panam a. K o ­
s ta ry k a . S a lw ador, G w a te m a la . 
H onduras .

S TR E FA  K A R A IB Ó W :

P odgrupa  „ A ” : K u b a , S u r in a m  
oraz  zw ycięzca  m eczu G renada  — 
G u ja n a .

podg ru p a  „ B ” : H a it i .  T ry n id a d  i  
Tobago, A n ty le  H o le n d e rsk ie .

A Z J A  i  O C E A N IA  (21):

G rupa  1 — In d o n e z ja . A u s tra lia . 
F id ż i,  N o w a  Z e la n d ia , T a jw a n : 

g ru p a  2 — I r a k .  'S y r ia  B a h ra in . 
K a ta r .  A ra b ia  S a u d y jska : 

g ru p a  3 — K u w e jt .  Ira n . T a j­
la n d ia . M a le z ja . K o rea  P łd .;

g ru p a  4 — H o ngkong , M acau.
C h R L , K R L D . Ja p o n ia . S in g a p u r.

A F R Y K A  (28):

W  p ie rw sze j ru n d z ie  s p o tk a ją  się 
n a s tępu jące  d ru ż y n y : Senegal — 
M a ro ko . Z a ir  — M o za m b ik , K am e­
ru n  — M a la w i. G w inea  — Lesotho. 
T u n e z ja  — N ig e r ia  L ib ia  — G am ­
b ia . E tio p ia  — Z a m b ia  N ig e r — 
S om a lia , S ie rra  Leone  — A lg ie r ia ,  
G hana — E g ip t, K e n ia  — T anza­
n ia  i  U ganda — M adagaskar.

W o ln y  lo s  w  p ie rw s z e j ru n d z ie : 
R e p u b lik a  Ś ro d k o w o a fry k a ń s k a . Su­
dan . L ib e r ia  i  Togo.

OfOWP 1 : - Gt<W -2  j ; G fo u p  3  ;

O fO U P S : ; CifOUP l  I
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276 osób na liście startowej

„Szczecińska 20" 
coraz popularniejsza

IN IC JA T Y W Ę  rozpropagowa­
nia biegania długodystansowe­
go podję ło także środow isko 
szczecińskie. W  przyszłym  ro ­
ku w  m a ju  odbędzie się „m i-  
n i-m ara to n ”  na dystansie 20 
km , którego trasa przebiegać 
będzie u licam i naszego miasta. 
O rgan iza toram i te j im prezy są

Siatkówka

Kusy i Znicz 
zwyciężają
W  N IE D Z IE LĘ  zakończył się 

w  Szczecinie ogólnopolski tu r ­
n ie j s ia tkó w k i dziewcząt, k tó ­
rego organizatorem  b y ł M KS 
Kusy. W  rozgryw kach ju n io ­
rek  starszych zw ycięży ły  s ia t­
k a rk i M K S  Znicz Gorzów. D ru 
gie miejsce zajęła drużyna 
M K S  K usy przed Spójnią 
Gdańsk i Juven ią Szczecin. W 
ryw a liza c ji ju n io re k  młodszych 
zw yciężył zespół M K S  Kusy 
wyprzedzając Spójnię Gdańsk, 
AZS AW F Poznań i Ogniwo 
Szczecin.

w  pierw szej fazie M iędzyszko l­
ny Ośrodek Sportow y, W ydzia ł 
K u ltu ry  F izycznej i  T u ry s ty k i 
Urzędu M ie jskiego oraz M KS 
Kusy. P a tronat nad biegiem, 
k tó ry  nazwano „Szczecińską 
20”  ob ją ł prezydent m iasta 
Jan Stopyra.

Już obecnie —  na osiem m ie 
sięcy przed startem  — swój u - 
dzia ł w  biegu zgłosiło 276 o- 
sób, w  tym  32 panie. W  gro­
nie tym  są przedstawiciele 
w szystkich środow isk — ucz­
n iow ie , studenci, m arynarze, 
stoczniowcy, inżyn ie row ie  oraz 
całe rodziny.

Zgłoszenia do biegu przy jm o­
wane są w  siedzibie MOS przy 
ul. M alczewskiego 22, te le fon 
230-197.

W piątek

na przystani Pogoni

Zakończenie
jesiennych

regat żeglarskich
VII bieg za lisem

W listopadzie spotykamy się
pod Wotczkowem

PO R A Z ju ż  siódm y jesteś­
m y w spó łorgan iza toram i im ­
prezy jeździeck ie j — bieg za 
lisem. W czoraj na p ierw szym  
spotkaniu organ iza torów , któ re  
odbyło się w  W ydzia le K u ltu ­
ry F izycznej i  T u ry s ty k i Urzę­
du M ie jskiego ustalono, że V I I  
bieg za lisem  odbędzie się 17 
listopada o godz. 12 na pod- 
wo łczkow skich błoniach.

G łów nym  organizatorem  im ­
prezy będzie K o m b ina t PGR 
Dobra Szczecińska. D y re k to r 
tego kom binatu  m gr Ryszard 
C hański zapewnił nas, że w y ­
śle zaproszenia do w szystkich  
sekcji jeździeckich w  naszym 
w o jew ództw ie , a m ianow icie: B ie 
l in  Nowy, Chociw el, Łobez, G ard 
no, Ko łbacz, Łobez, N ow ie lice,

Pęzino, Pyrzyce, W itn ica  oraz 
szczecińskich — A K J , Pomera­
n ia  (dawny ROJ Wołczkowo). 
W  im prezie zaprezentują się 
także gospodarze — jeźdźcy z 
Dobrej. Prawdopodobnie zoba­
czymy również jeźdźców z no­
wo pow sta łe j sekcji PGR Za­
łom  oraz zaw odników z k ilk u  
k lu bów  w oj. koszalińskiego. 
Prowadzone są także rozm owy 
z czołow ym i po lsk im i p ięcio- 
boistam i. W  sumie w  lis topa­
dow ej im prezie weźmie udział 
b lisko  70 kon i i  jeźdźców. Bę­
dą także zaprzęgi konne, k u ­
ce, konie na uw ięz i itp .

Tegoroczne szczecińskie spot­
kanie z jeździectwem  zapowia­
da się w ięc a tra kcy jn ie .

W N A JB L IŻ S Z Y  p ią tek w  
św ie tlicy  na przystan i żeglar­
sk ie j M KS Pogoń odbędzie się 
uroczyste zakończenie 31 je ­
siennych regat żeglarskich o 
„B łę k itn ą  Wstęgę”  Jeziora Dąb- 
skiego. W trakc ie  te j uroczy­
stości rozdane będą dyp lom y 
oraz puchary. Przypom inam y, 
że główną nagrodę stanow i pu­
char „K u r ie ra  Szczecińskiego”  
dla s te rn ika  zwycięskiego ja ch­
tu w  biegu austra lijsk im . W 
tym  roku zdobył go kpt. Hen­
ry k  R o k ick i ze S ta li Stocznia 
na jachcie „Bum erang” .

Początek im prezy o godz. 17.

P iłka  nożna

Dwa mecze 
ze Szwedami
P IŁ K A R S K A  drużyna ju n io ­

rów  M KS Pogoń rozegra dwa 
tow arzyskie mecze ze szwedz­
k im  zespołem IF  G islaved. 
Spotkania te  odbędą się w  śro­
dę i  p ią tek na stadionie przy 
ul. Tw ardowskiego. Początek 
meczów o godz. 15.
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i W TOREK,
16 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Ambrożego, F lo ren tyny 

JUTRO :
W ikto ra , M ałgorzaty

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r  

kowane, w  ciągu dnia prze j 
ściowo duże z m ożliwością  
przelotnego deszczu. Temp. 
do 16 st. W ia try  słabe i  u- 
m iarkow ane, południowo- 
zachodnie. ^

D Z iS  ran o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1005,3 hPa 
(754 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ien ia .

s ty k a  Szczecina — w  X X - le c ie  TW P , 17 F ilm  radź. . .P o r tre t w  
S A R P: A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  deszczu”  (k o l.). 18.30 W ie czo ry  h i-  
b u dow lane  Szczecina z p rze ło m u  s to ryczn e . 19.10 K ro n ik a . 19.30 D zień 
X IX  i  X X  w ie k u ; Secesja — w y -  n ik  (k o l.). 19.55 E k ra n  re p o rte ró w  
ro b y  p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o ; P o r-  „M is ja  w  P o r tu g a li i”  (k o l.). 20.55 
t r e t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Z a - „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 21.05 W szystko  
chodn iego  g. 11—17; Z A M E K  B W A  ju ż  b y ło  „L u d z ie  l is ty  piszą”  
— Rzeźba i m eda le  S ta n is ła w a  B iż -  (k o l.). 21.45 G a le ria  35 m ilio n ó w  — 
ka  — g. 10—18. Z A M E K  — T w ó r -  rzeźba w spółczesna (ko l.). 22.20 Bćz 
czość rze źb ia rska  E d w a rd a  K o łacza  re cep t (ko l.).
g. 10-18.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm la -
n y  w  p rog ra m ie .

DYŻURY PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J. a n g ie lsk i. 15.05 J. ro s y js k i. 
S Z P IT A L E  15.30 S p o tka n ie  w  ZOO 16 P ro ­

g ra m  z R os tocku . 17 W iadom ości. 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  g im n a s ty k a  17.15 Te le teka . 18.15 
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - F i lm y  an im ow ane . 18,50 P ozd row ie - 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; n ia  T V  d z iec ięce j. 19 G odzina  d la  
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — K o -  ro d z icó w  19.25 P rognoza pogody, 
le jo w y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P orno- k ro n ik a .  20 O brońca m a głos. 21.15 
rża n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u -  O braz  przez te le fo n . 22 K ro n ik a . 
...............  — ■'----- ------------------- * ~ - -  - -  ‘ ’ ' in te rp re ta c je .

Śr o d a

9.25 K ro n ik a . 10 O brońca m a głos. 
11.15 O braz przez te le fo n . 12 G o­
d z in a  d la  ro d z ic ó w  12.25 W ia d o ­
m ości. 12.45 Ję zyk  a n g ie lsk i. 

—7; N A D  O D R A  18 13.40 F ilm  radź. „P o d ró ż  przez 
t r z y  m o rza ” . 16.05 F i lm  po i. ..N ie ­
bezp ieczny k o n w ó j”  17 W iadom oś­

c i .  17.15 S p o rt. 18.50 T V  dziecięca 
19 F ilm  T V  f r .  ..P rzyg o d y  k a w a le ­
ra  P ę d z iw ia tra ” . 19.25 P rognoza 

o d - pogody, k ro n ik a . 20 P ro b le m  św ia

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g 
19—7; D O R O SŁYC H  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 2 0 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 — i 
-  g. 15-8.

A P T E K I
W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „K o p e iu c h ”  g.
19; P O L S K I — „E g z a m in ”  g. 16 i  A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. —  . „  .  -
19; Z A M E K  — „Ź ró d ło ”  g. 16.30 i  t r u t k i  l  t le n ) — te l. 422-46: K R Z Y - to w y  — e n erg ia  20.30 K o n c e rt.
19; S A L A  PRÓB — „C o  u pana W O USTEG O  7 A  -  te l. 366-73; L E - 21-20 P ro b le m  ś w ia to w y  — energ ia ,
s łychać? ”  g. 21; M U Z Y C Z N Y  — L E W E L A  1 — te l. 726-24; S T Ó Ł - 21.50 K ro n ik a . 22.05 F ilm  T V  NRD
„H e n ry k  V I  na ło w a c h ”  g. 19. C Z Y N , n /O drą  20 — te lr  239-422; „P o rw a n ie ” . 23.20 W iadom ości. 

P O D JU C H Y  — p l. W olnośc i 5 —
________________  ... te l.  612- 820.

N A U K A
D O K T O R A N T  u czy  m a­
te m a ty k i i  f iz y k i.  Te l.
22-79-25.

18064-G
M G R  in ż . u dz ie la  k o ­
re p e ty c j i  — m a te m a ty ­
ka. f iz y k a .  Te l. 465-41.

18471-G
UC ZĘ n ie m ie c k ie g o . Ja- 
ro g n ie w a  11/2 — boczna 
u l. W ilc z e j.  18345-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n - 

4 go-dźlny dz ien­
n ie  do 3 - le tn ie j dz iew ­
c z y n k i. A l.  W o jska
P o lsk ie g o  23/22.

21073-G
R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin u l.
W ie lk a  25. czynne w  
godz. 8— 17 w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła . te l .  356-96 T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo­
to w ie . 459-59 — Ł aza ro - 
nek . 18979-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — te l.  823-645.

19191-G
T E I.E P O G O T O W IE  —
22-38-32. 18783-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U z n a ń s k i — 22-85- 
97. /  18183-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. te l. 371-51. 17730-G
C O LO R T V  pogo tow ie .
22-63-96. 14192-G
TE LE P O G O T O W IE , 80- 
904. . 19125-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i,  te l.
22- 66-81. 14557-G A N T E N Y
COLOR T V  p o go tow ie , 445. '
23- 24-96. ~

KI NA IN F O R M A C JE R A D I O

P R O G R A M  I

11 października 1979 r. zm arł nagle 
ukochany mąż i serdeczny przy jac ie l

inż. Józef Kułakowski
Pogrzeb odbył się 13 października 
br. w Płocku, o czym zawiadamia 

pogrążona w  g łębokim  bólu

żona, dzieci, grono przyjació ł.

14 października 1979 r. zm arł 
opatrzony św ię tym i sakram entami 

'w  w ieku 94 la t

Michał Stecewicz
Msza św ięta żałobna zostanie od­
praw iona w  środę 17 października 
br. w kościele Serca Jezusowego o 

godz. 11.
W yprowadzenie zw łok z kap licy 

przycm entarne j o godz. 12.
RO DZIN A.

K O L E J O W A : te l. 460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od- 

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „Je s ie n n a  jeżdża jące  — 933. 
sona ta ”  g. 9 11. 13.15. 15.45. 20.35 —
szw., 1. 15 (w to re k  1 środa ); K O S - S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
MOS (te l.  380-03) — „D z ie ń  w e se l- 1 446-46 g. 7—21. 
n y ”  g. 8.30. 11. 13.30. 16 18.30. 21 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy .
— U S A . 1. 15 (w to re k  1 środa ); r u c h  S T A T K Ó W  — te l. 918. 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo r -
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „S e k re t m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.00 T u  Je-
E n ig m y ”  g. 16. 19 — p o i., 1. 12 — U S ŁU G O W A  — te l 428-14 1 473-15 — d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 Tu 
cz. I  i  I I ;  ś roda : „ K in g  K o n g ”  g. g. 9—19. J e d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie -
15. 17.30 — U S A , 1. 12; „S u p e r-  ro w có w  18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15
express w  n iebezp ieczeńs tw ie ”  g . K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.40
20 — ja p .. 1. 15; COLOSSEUM  (te l.  P O G O T O W IA  B a lla d y  lu d o w e  A m e ry k i P ó lnoc-
458-18) — „C zas p rzesz ły ”  g. 9. 11.lo. n e j. ¿0.05 K o n c e rt życzeń. 21.05
13.30. 16 — f r . .  1. 15; „M is trz  k ie -  P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. O lim p ijs k i a le r t  m łodz ieży . 21.29 
ró w n ic y  u c ie k a ”  g. 18.15. 20.30 — 999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO- u tw o r y  S tan is ław a  M o n iu szk i. 22.23 
U S A . 1. 15 (w to re k  i  środa); PO- G O T O W IE  MO — 997; POGOTO- B ia ły s to k  na m u zyczn e j an te n ie  
L O N IA  (te l. 221-834) — „S zczę k i I I ”  W IE  DROGOW E -  981: POGOTO- 23 00 W ita  Was P olska. Ó.07 K a le n - 
g. 15 — U S A . 1. 12; „K o c h a j a lb o  W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO- d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11 N oc z 
rz u ć ”  g. 17.15 — p o i.; „W ążźż ...”  T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO- m e ló d ią  i p iosenką z K ie lc , 
g. 19.30 U S A . 1. 15 (w to re k  i  G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; POGO- 
środa ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; POGO-
„N a  D z ik im  Z achodzie ”  g. 17 — TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A N A -  PR O G R A M  I I  
p o i.;  „G o d z illa  k o n tra  G igan ”  g . L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE LO -
11. 13. 15 — ja p .. 1. 12; „W o d z ire j”  K A T O R S K IE  -  986: P O G O TO W IE  . .  .= M u zvka  H a yd n a  15 20 Popo- 
g. 18 20 -  po i.. 1. 18; „G w ie zd n e  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-415: POGO- d z ie w czą t l  c h ło p có w  1600
w o jn y ”  g 22 -  U S A . 1. 18 (w to - T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55; TE - pozn a ń ska  O  ¡g 10
r S t L ”r-°K O R A B Ś - dę .A ° r i i  dl°a a l !  L E F ° N Z A U F A N IA  “  732’ 32' K la s y c y  m u ° y k f x x  w ie k u ! 1^40
ie ty ”  g! 17. 19.15 —"  po i.. 1. 18;
Z A M E K  — „H a llo  S zp icb ró d ka ”  g.
18 — po i.. 1. 15; PR O M IE Ń  —
„P a n n y  z W ilk a ”  g. 16. 18.10. 20.20
— po i.. 1. .15; M AR S — „D o  k r w i
o s ta tn ie j”  g. 16 — cz. I  i  11 — 
po i.. 1. 12; „ N ie w in n i o  b ru d n y c h  
rę k a c h ”  g. 19.30 — f r . .  1. 18; S Z M A - W TO R E K  
K A G D O W E  (Z d ro je ) — „C z te re j 
m u s z k ie te ro w ie ”  g. 17.30 — p r o g r a m  I
p a no ram .; „D łu g i w eekend ”  g.
19.30 — h iszp .. 1. 15; M E W A  (Że- 15.30 T V  K lu b  S en io ra . Ł lir „ m v  z, vv
lechow o) — „P e jza ż  h o ry z o n ta ln y  O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  d z łn  G rzegorza F ite lb e rg a  23^35 Co 
g. 17 -  po i.. 1. 12: P R Z Y JA Ź Ń  16.30 s tu d io  T V  M ło d ych  17 In te r -  s łych a ć  w k w ie c ie  23 40 M u zyka

. (D ąb ie ) -  „ L ę k  w yso ko śc i”  g. 19.30 s tu d io  (ko l.). 17.25 Sonda (k o l.) ,  na dob ranoc
— U SA. 1. ,  15: „ U m a r l i  rzu ca ją  17.55 W k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 18.20
c ie ń ”  g. 17.30 — p o i.. 1. 15: H U T - M ię d zy  n a m i ja s k in io w c a m i (k o l.).
N IK  (S to łczyn ) — „W ie rn a  żona i 8.50 R adz im y ro ln ik o m  (k o l.)  19 p r o g r a m  I I I  
g. 18 — f r . .  1. 18: 1 M A J  (Ż y d ó w - D obranoc  d z ie n n ik  (k o l.). 20.15
ce) — „B itw a  o M id w a y ”  g. 18 -  FUm T V  hiszp. „S aga ro d u  R iu s ”  . „  „ aria
U S A . 1. 12; B A J K A  (P o lice ) — (ko l.). 21.10 T e a tr  M a ły c h  F o rm . ^ 1® . Ri°  Ł ®  B  no- R e n o r ta i -
„K o m is a rz  w  spó d n icy  ’ g. 17. 19 21.40 C am era ta . 22.05 D z ie n n ik . M
— f r . .  1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e - „P ó jd ę  do p ie k ła  z p iosenka . 16 20
b ież) — .D u b le r ”  g. 18 — f r . .  I. 15; p r o g r a m  i i  M u z y k o b ra m e . 16.45 Nasz ro k  79
R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „S zcze k i 17.05 M uzyczna poczta  U K F  17.40
I I ”  -  U S A . 1. 15: W IS Ł A  (G o le - ie.05 J. a n g ie ls k i. 16.35 J. n ie m le c - K ^ C z a s 11«?-
n ió w ) -  „U c ie czka  z w ięz ien ia  — k i  17i3o P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 r £  ,1 %
radź.. 1. 12; „ T o r tu r y ”  — f r  I. M e rk u ry  z paszportem  (k o l.). 18.30 la^ Sd‘ ,9'v  i  VvanH5
15; D A R  (S ta rg a rd ) — „C h c ia łb y m  p 0i ska bande ra  na m o rzu  w  I I  ..Tam ec K a s i 19.35 O pera  ty g o d -
się zg u b ić ”  — p o i. 1. 12: IN A  w o1nie ś w ia to w e j. 19.10 K ro n ik a  ” ia : v i i^ d e r? vaCn "  T r o f fa "  ^ 00
(S ta rg a rd ) — „S e k re t E n ig m y  — (i 0k.). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.15 W to

P°‘" "■ 12 Sin yHe,°(ńV 'nk ' P re m ie ra  "5 « * ¿ Ł  <•£
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  D w ó j Ce S z k la n y ' ś w ia t E w y ”  -  P la n . I s m yczk i 21.35 Ą n to lo g la  p io -
in fo rm a c ji  O PRF. f i lm  CSRS (k o l.). 22.50 N ig d y  w ię ­

ce j (ko l.).

in s ta lu ję  — S P R ZE D A Ż
™ - - . .  16853-G F IA T A  S p o rt 850 —

16570-G C Z Y S Z C Z E N IE  i  m odę- sprzedam . Szczecin, u l.
t e l e w i z y j n e  p o g o to - low am ie k ra w a tó w  w y -  P . S k a rg i 31/4a. 19578-G 
w ie , te ł.  461-58. k o n u je  p ra ln ia  chem icz J A M N IK I  8-tygodm io -
.  , . '6512-G na Ł o k ie tk a  23. 19520-G we — sprzedam . T e ł.
A i -J?=N Y  In s ta lu ję  — W Y C IS Z A N IE  l  ocle - 887-47. 18878-G,}j>868-° plamie d rz w i ta p ic e rk ą , K O Ż U C H  i  płaszcz dam
a n t e n y  37-166. uszcze ln ian ie  o k ie n , te l. s k l — sprzedam . Te l.

18570-G 22-50-60. 16924-G 731-70. 19580-G

K la s y c y  m u z y k i 
N im  się ks ią żka  ukaże . 17.00 O pe­
re tk a . je j  tw ó rc y  1 w y k o n a w e v  
17.20 M etoda  b łazna. 18.00 A m a ­
to rs k ie  zespo ły  przed  m ik ro fo n e m . 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 
18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 K o n c e rt 
nag ra ń  W O S P R iT V . 19.40 D om  i 
m y  19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y  
20.00 R e d a kcy jn e  fo ru m . 20.20 P ły ­
t y  s ta re  i  now e. 21.24 B is y  w  f i l ­
h a rm o n ii.  21.40 M u zyka  w irg in a ło -  
w a . 22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l­
tu ra ln y .  22.40 W  100 ro czn icę  u ro -

S r o d a

PR O G R A M  I

śe n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w  22.15 G ran ice  
m u z y k i. 23.00 C z ło w ie k  to  s ty l 
p a rod ie  w ie rszy . 23.05 M ię d zy  dn ie m  
a snem

PR O G R AM  IV

14.45 P ieśn i W a rm ii ł  M a zu r. 15.05 
„M a ty s ia k o w ie " . 15.40 K s ią ż k i. _ do

6 1 6.30 TTR . 11.05 F iz y k a  d la  k l.
V I I I .  12 C hem ia  d la  k l.  V I I I .

M U ZEU M  — S ta ro m łyń ska  27 — (k o lo r ) . 12.45 I 13.25 TTR .
S ztuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I I — 15.30 N U R T  — m a te m a tyka . 16  -------  „
X V I I  w .: S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.), k tó r y c h  w ra ca m y . 16 05 „N asz 
w ła s n y c h ; S ztuka  p o lska ; Pokaz 16.30 D la  d z ie c i — p ro g ra m  o sztu - d o m ” . 16 25 R ozm ow y o spraw ach 
lednego o b razu : W ła d z tw o  K s ią żą t ce (k o l.). 16.55 Losow an ie  M a łego ro ln ic tw a . 16 40 P rzeg ląd  A k tu a ln o -
¡Pom orskich g. 11—17: W A Ł Y  CHRO- L o tk a  (k o l.). 17.05 W k rę g u  ro d z i-  śc i W ybrzeża  17.00 M iło ś n ik o m  
BR EG O  3 -  P o lska  nad B a łty k ie m  d ż in y  (k o l.). 17.30 S tu d io  S p o rt — m u z y k i k la s y c z n e j. 17.30 Szczecm - 
przed  1 000 la t ;  G ospodarka  m o rska  m ecz z c y k lu  e lim in a c ji o l im p i j -  sk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry p u n a  
na P om orzu  Z achodn im  1945—1970. sk ich  — P o lska  — CSRS (k o lo r) . W ybrzeża . 18.25 K lu b  pod znak iem  
U rządzen ia  1 m e chan izm y s ta tk ó w  19.15 D ob ra n o c . d z ie n n ik  (k o l.)  z a p y ta n ia  19.15 J. a n g ie ls k i.  I»-3» 
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m orza ; D aw na 19.55 S tu d io  S p o rt — e lim in a c je  M E  X IV  M ię d z y n a ro d o w y  F estiw a 
k u ltu r a  lu d o w a  na P oruarzu  Z a - — H o la n d ia  — P o lska  (k o l.). 21.40 O ra to ry jn o -K a n ta to w y  „V ra t is la v ia  
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachód- D z ie n n ik  (k o l.). 21.55 Pegaz M lo - C an tans”  20.20 M u zyka  21-20 N i 
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem iosła  na Po- d ych . 22.25 F ilm  f r .  „K a rm a z y n o -  we n a g ra n ia  P o ls k ie j O rk le s tr \  
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Odbiorcy gazu z os. Książąt Pomorskich oraz 
rejonu ui. Rugiańskiej, Komuny Paryskiej, To* 

maszowskiej.

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu zamieszkałych przy 
ul. Komuny Paryskiej, Tomaszowskiej, Wilczej, Ja- 
rogniewa, Pasterskiej, Skrytej, Rugiańskiej nr 29,

* 30, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 39a, 50, 50a, 50b, 
52, 52a, 52b, 51, 51 a, 51 b, 53, 53a, 53b, że dnia 
17.X.1979 r. o godz. 12.00 wpuszczony będzie do 

sieci gazowej gaz ziemny.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się bę­
dzie na palnikach kuchni gazowej długim, żółtym 

i kopcącym płomieniem.

W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia 
charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni, należy wszystkie 

urzędzenia gazowe natychmiast wyłączyć.

Od tej chwili

1. Wolno korzystać jedynie

z palników nawierzchniowych kuchni, po
uprzednim wyregulowaniu wysokości płomienia 
spalanego gazu.
Regulację tę przeprowadza użytkownik urzą­
dzenia przez zmniejszenie ilości dopływające­
go gazu na palnik (przekręcając pokrętło kur­
ka w prawo) tak, aby uzyskać wysokość pło­
mienia spalanego gazu rzędu 3— 4 cm.

2. Zabrania się używania ^

a) piekarników kuchni gazowych,
b) pieców kąpielowych, term i innych urzą­

dzeń gazowych do chwili przebudowy ich 
przez ekipy monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie do­
konana będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji nt. zmiany gazu udzielamy w Dziaie 
Sec i łnstolacj’ m eszczgcym się przy ul Mcktewczo 144 

te 776-21.
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PR ZEBUD O W A skrzyżoiaania ul. 
Zwolenia.

Malczeioskiego z al. W y- 
Fot. Z. Jodkow ski

W  oczekiwaniu na podziemne przejście

Trwa przebudowa 
ważnego skrzyżowania
N A  skrzyżow an iu  u lic  M a i- rżenie al. W yzw olenia i  stwo- 

ezewskiego z  a l .  W yzw olenia rżenie tu  n ieko lizy jne go  węzła 
trw a ją  od s ie rpn ia  b r. robo ty  kom unikacyjnego. Ostateczny 
drogowe. Ich  celem jest posze- jego ksz ta łt w y ło n i się dopie­

ro za  dw a la ta . W ybudowane

„Prosimy 
zamykać drzwi"
N A  d rz w ia c h  w ie lu  s k le p ó w  i  za­

k ła d ó w  u s łu g o w y c h  p o ja w iły  się 
o s ta tn io  k a r te c z k i z ape lem  o za­
m y k a n ie  o w y c h  d rz w i. B o  też m im o  
ła d n e j obecn ie  p ogody , ro b i się co­
ra z  c h ło d n ie j.  N ie s te ty , ja k  zaob­
se rw o w a liś m y , często p ro śb y  te  
(c a łk ie m  p rzec ież s łuszne) są le k ­
ceważone. P o w o d u je  to . tż pe rso ­
n e l p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  I u s łu ­
g o w y c h  k o n ie c  k o ń c ó w , je ś li do 
lo k a lu  p ro w a d zą  w ię c e j n iż  je d n e  
d rz w i,  z a m y k a  je  na g łu c h o  zosta­
w ia ją c  Jedno w e jśc ie . Jest to  zła 
p ra k ty k a ,  u tru d n ia ją c a  ż y c ie  k lie n  
to m , a m o g lib y ś m y  je j  je d n a k  w  
d u że j m ie rz e  zapob iec  s to su ją c  się 
do  s łuszne j p ro ś b y . (su)

Zguba się odnalazła...
P R Z Y K R Ą  p rzygodę  (choć ze 

szczę ś liw ym  fin a łe m ) p rze ży ła  o s ta t 
n io  nasza C z y te ln ic z k a  J a n in a  D u ­
d e k . W  środę 3 bm . o  godz. 16.30. 
ja d ą c  a u to b u se m  l i n i i  60 w  k ie ru n ­
k u  O sied la  K a lin y ,  zg u b iła  p o rtm o  
n e tk ę  w ra z  z p o ło w ą  s w o je j re n ty . 
P a n i D u d e k , zauw ażyw szy  b ra k  
p ie n ię d z y  d o p ie ro  podczas z a k u ­
p ó w . w ró c iła  na p rz y s ta n e k  lic z ą c , 
że o d n a jd z ie  w ła ś c iw y  au to b u s . T ak  
te ż  się s ta ło , a k ie ro w c a  w ozu  z 
n r  b o czn ym  23 w rę c z y ł z a p o m in a l­
s k ie j p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i, 
k tó rą  w  a u to b u s ie  z a u w a ż y ł je d e n  
z pasażerów . Za naszym  pośred­
n ic tw e m  p a n i J a n in a  c h c ia ła b y  z ło  
żyć  im  serdeczne po d z ię ko w a n ia

(m o r)

Kronika wypadków
W  Z A K Ł A D Z IE  p ra c y  p rz y  u l.  

O s tra  w ic k ie j 39 -le tn i H e n ry k  M. 
o b s łu g u ją c  h e b la rk ę  dozna ł a m p u ­
ta c j i  pa lca . R annego o d w ie z io n o  
do szp ita la  w  Z d u n o w ie .

O K O Ł O  godz. 15.45 na u l. K lo n o - 
w ic a  „m a lu c h ”  n r  re j.  SZE  6873 
p o trą c ił 7 -le tn ie g o  P io tra  S., m iesz­
ka ń c a  u ł.  Z a w a d zk ie g o . D z iecko  
p rze b yw a  w  s z p ita lu .

N A  U L . D u b o is  doszło  do a w a n ­
t u r y  ro d z in n e j, w  czasie k tó re j 
p a n i dom u o trz y m a ła  od m ęża cios 
nożem  w  p lecy . R anną  z a ję ło  się 
p o g o to w ie , a m ężem  — m ilic ia .

W S Z P IT A L U  p rz y  u l.  W o jc ie ch a  
p rz e b y w a  na k u r a c j i  m ieszkanka  
u l K a ro la  M ia rk i,  7 - le tn ia  E w a  K ., 
k tó ra  w s k u te k  o b la n ia  w rz ą tk ie m  
dozna ła  pop a rze ń  I I  i  I I I  s t. p le ­
c ó w  i  k a rk u .

U  Z B IE G U  u l. S ik o rs k ie g o  1 B o ­
h a te ró w  W a rsza w y  doszło  do zde­
rze n ia  t ra m w a ju  z ta k s ó w k ą . O b ra ­
żeń dozna ł k ie ro w c a  „ t a x i ”  W ła d y ­
s ła w  Cz., k tó r y  p rze b yw a  w  szp i­
ta lu  p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j.

W  Z A K Ł A D Z IE  R o ln ic z y m  S u li-  
szew ice  gm . Łobez  podczas u g n ia ­
ta n ia  p ry z m y  k is z o n k i dos ta ł się 
pod  c ią g n ik  i  d o zna ł c ię ż k ic h  ob­
ra że ń  p ra c o w n ik  W a le n ty  R.

O  G O D Z. 16.50 p rz y  B ra m ie  P o r­
to w e j p rze je żd ża ją cy  t ra m w a j po ­
t r ą c i ł  p ija n e g o  p rz e ch o d n ia , 21- le t-  
n ie g o  Z y g m u n ta  S. z B in o w a . P rze ­
w ie z io n y  do p o g o to w ia  na o p a tru ­
n e k  m ężczyzna z a c h o w y w a ł się 
b a rd zo  a g re s y w n ie ; z n ie w a ża ł p e r­
sone l. k o p n ą ł k ie ro w c ę  k a r e tk i  iU- 
W' re z u lta c ie  w e zw a n o  m i l ic y jn y  
ra d io w ó z , k tó re g o  załoga p rz e w io ­
z ła  a w a n tu rn ik a  w  k a jd a n k a c h  do 
iz b y  w y trz e ź w ie ń . (ap>

zostanie tu  także — o czym już 
p isa liśm y — podziemne prze jś­
cie d la pieszych.

Na razie t rw a  jednak „p rze ­
zbra jan ie ”  jezdn i ul. M alczew­
skiego. B rygad y Kom unalnego 
P rzedsiębiorstwa Robót In ży ­
n ie ry jn y c h  z ryw a ją  nakładkę 
asfa ltow ą i  przebudow ują  w o­
dociągi, ru ry  gazowe i k a n a li­
zacyjne. Prace przebiegają — 
ja k  nam pow iedzia ł z-ca dyr. 
K P R I Edm und M iłoszew icz — 
z pew nym i opóźnieniam i. Są o- 
ne spowodowane przede awszy- 
s tk im  k ło po tam i z re g u la rn ym i 
dostaw am i cem entu, a także 
b rak ie m  potrzebnego sprzętu 
i  ru r  odpow iedn ich  średnic.

Roboty przezbrojeniow e, 
zgodnie z założeniam i, pow in ­
n y  być zakończone 18 bm. N ie ­
stety, te rm in  ten ulegnie w y ­
d łużeniu. N a jw cześn ie j po 5 
listopada br. będzie m ógł na 
p lacu budow y po jaw ić  się „E - 
nergopol” . P rzedsiębiorstw o to 
zacznie' przygotow ania  8o bu ­
dow y podziemnego kory ta rza . 
P óźn ie j p o jaw ią  się tu  specja­
liś c i z in n ych  f irm , m. in . ze 
SPRI, SPBP i PE D iM -u.

Pełne rozw in ięc ie  tych  prac 
spowoduje zakłócenia w  k u r ­
sow aniu tra m w a jó w . Zadecy­
dowano jednak, iż  ruch  tra m ­
w a jow y  będzie tu  u trzym any 
w  godzinach szczytu. Poza 
szczytem natom iast uruchom io. 
na zostanie zastępcza ko m u n i­
kac ja  autobusowa.

(wys)

Przykład „Społem“ godny naśladowania

Jabłka — bliżej
W  n a g ro d ę  -

lo t nad Szczecinem

TEG O RO CZN A podaż ja b łek  zaskoczyła wszystkich . In s ty ­
tuc je  za jm ujące się d y s try b u c ją  w a rzyw  i owoców w  w ię k ­
szości przypadków zm o b ilizo w a ły  swoje s iły  aby skierow ać do 
rąk  konsum enta ja k  n a jw ię ce j owoców.

T A K Ż E  i na jw iększa w na­
szym w o jew ództw ie  organiza­
cja handlowa — „S po łem ”  — 
postanow iła  skorzystać z oka­
z ji,  M iano w ic ie  pod ję to  decy­
zję, że pewna część ja b łe k  z 
pyrzyck ich  sadów t r a f i  do 
szczecińskich sklepów i lo k a li 
gastronom icznych adm in is trow a 
nych przez tę in s ty tu c ję  z po­
m in ięc iem  rozdzie ln ika  WSOP.

Do poczynań tych przygoto­
wano się bardzo starannie. 
Zgrom adzono potrzebną ilość 
kontenerów  służących ja ko  m a­
gazyny, a ponadto u ruchom io ­
no w ie le  straganów na osied­
lach i  u licach. W  ten sposób 
pow sta ło w  Szczecinie 20 m i­
n i-k ie rm aszów  owocowych. 
Zdecydowano m. in ., iż  pod­
staw ow ym  ich zadaniem będzie 
zaopatrzenie dpżych osiedli 
m ieszkan iow ych, k tó rych  miesz 
kańcy od dawna uskarżają się 
na b ra k i zaopatrzeniowe w 
zakresie dostaw w ita m in .

W  te j spraw ie  rozm aw ia liś ­
m y z wiceprezesem Zarządu 
WSS „Społem ”  m gr inż. Je­
rzym  Malesą odpow iedzia lnym  
za handlow o-zaopatrzeniow e 
poczynania „Społem ” , k tó ry  
pow iedzia ł m . in .:

— J A B Ł K A , k tó re  w y p ro d u k o ­
w a li szczecińscy sa d o w n icy , a na 
k tó re  m ie szka ń fty  Szczecina zg ła ­
sza ją duże zapo trze b o w a n ie  do ­
s ta rc z y m y  ko n su m e n to m  przez na ­
sze k ie rm a sze  I s to iska . Z a ło ż y liś ­
m y . że w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
w p ro w a d z im y  na szczec ińsk i r y ­
nek ponad 35 to n  ow oców  — k o n ­
k re tn ie  m ó w ią c  ja b łe k .  O d b ie ra m y  
je  z podszezec ińsk ich  sądów  w ła ­
sn ym  tra n s p o rte m . Jest to  ta kże  
pew ne u d o g o d n ie n ie  d la  p ro d u c e n ­
tó w .

U ru c h o m iliś m y  w  m ieśc ie  3 k ie r ­
masze ow ocow e —• na O s ied lu  Z a ­
w a d zk iego , na P o m orzanach  a ta k ­
że na u l.  O b r. S ta lin g ra d u  p rzy ' 
s k rz y ż o w a n iu  z u l.  Ś ląską . P onad to , 
w  u z g o d n ie n iu  z p io n e m  gas tro -

Kto znalazł
model samolotu?

W  T R A K C IE  z a w o d ó w  m o d e la r­
s k ic h  na lo tn is k u  w  D ą b iu  7 bm . 
zosta ła  p o d ję ta  p ró b a  p o b ic ia  re ­
k o rd u  P o ls k i na o s ią g n ię c ie  m a k ­
s y m a ln e j w yso ko śc i m o d e le m  s il­
n ik o w y m  zd a ln ie  s te ro w a n y m . W 
czasie lo tu  m o d e l w ysze d ł z za­
s ięgu  w id o czn o śc i i  w y lą d o w a ł 
p ra w d o p o d o b n ie  na  te re n ie  P o r tu  
Szczecin (w z g lę d n ie  p rz y le g ły c h  
obszarach).

M ode l je s t k o lo ru  c z e rw o n o -b ia ­
łego  i  posiada a p a ra tu rę  ra d io w a  
do  zda lnego  k ie ro w a n ia  o ra z  s il­
n ik  s p a lin o w y . Jest w łasnośc ią  
A e ro k lu b u  S zczec ińsk iego  (n u m e r 
lic e n c y jn y  A P R L  066).

A e ro k lu b  p ro s i u c z c iw e g o  zna­
lazcę  o  p o w ia d o m ie n ie  gd z ie  m o ­
de l w y lą d o w a ł bądź z w ro t  (u l.  
P rze s trze n n a  t .  lo tn is k o  D ą b ie . te l.  
613-024 lu b  613-025). Z a  z w r o t  m o­
d e lu  — nag ro d a  w  p o s ta c i p rze ­
lo tu  s a m o lo te m  na d  S zczec inem  
d la  cz te re ch  osób — w  te rm in ie  
w y b ra n y m  przez zna lazcę  (d)

Więcej gazu!
(do zapalniczek)
COR.A Z  w ię c e j szczec in ian  u ż y ­

w a  g a zow ych  za p a ln icze k . N a p e ł­
n ia ć  je  m ożna w  d w ó ch  p la c ó w ­
k a c h  s p ó łd z ie ln i p ra c y  „M e ta lo -  
techndka ”  — p rz y  u l.  F a rn e j 1 
p rz y  a l.  W o js k a  P o lsk ie g o , T a k  
je s t p rz y n a jm n ie j w  teo.ru,

5 bm . uda ła m  się na  F a m ą . Od­
szedłem  od  o k ie n k a  z k w itk ie m .  
P e rso n e l p laców ka p rz e b y w a  na 
u r lo p ie  do 10 b m . i  k ie r u je  sw ych  
k l ie n tó w  do  p u n k tu  u s łu g o w e g o  
p rz y  ad. W o js k a  P o lsk ie g o . P o  o d ­
b y c iu  te g o  p rz ym u so w e g o  spaceru  
p rze czy ta łe m  k o le jn ą  k a r tk ę  ( ty m  
razem  na a l. W o js k a  P o ls k ie g o ): 
„Z a m k n ię te  z  p o w odu  e h o ro b y ” . 
N o cóż, p rz y p a d k i s ię  zd a rza ją . 
K u p iłe m  10 p u d e łe k  za p a łe k .

U  bm . z n ó w  posp ieszy łem  na F a r 
ną, p e w n y  że u r lo p  się ju ż  s k o ń ­
cz y ł. W go d z in a ch  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  k o le jk a  k l ie n tó w  b y ła  ta k  
duża, że z re zyg n o w a łe m  z o c z e k i­
w a n ia . Po p o łu d n iu  przed  p la c ó w ­
ką  n ie  b y ło  n iko g o . N ie  d z iw n e ­
go, w  o k n ie  um ieszczono k a r tk ę :  
„ Z  p o w odu  b ra k u  gazu — zam kniię  
te  do  16 p a ź d z ie rn ik a . P rzep rasza ­
m y ” .

P a n ie  P rezesie  „M e ta l © te c h n ik i” , 
b o ję  się, że będę m u s ia ł p o w ró c ić  
do tra d y c y jn y c h  za p a łe k  ( k tó ry c h  
też  o s ta tn io  b ra k o w a ło ) lu b ...  h u b ­
k i  i  k rze s iw a .

(ten )

n o m ii.  s k ie ro w a liś m y  pew na ilość 
ja b ie k  do szczec ińsk ich  re s ta u ra c ji 
i  d e se ro w n i. T a k  w ię c  n as i k o n ­
sum enci będą m o g li k o rz y s ta ć  * 
b o g a te j o fe r ty  ow oeow e j. Z d a je m y  
sobie sp ra w ę , że c a ły  d o w c ip  n ie  
polega na ty m ,  że w  poszczegól­
n y c h  lo k a la c h  g a s tro n o m iczn ych  
w ys ta w io n e  zostaną k o s z y k i z ja b ł­
k a m i. U w a ża m y , że n as i c u k ie rn i­
cy  s tw o rzą  d ese ry  po w s ta ją ce  w ła ­
śnie na bazie  ty c h  o w oców . A  zn a ­
ją c  ich  ko n c e p t — je s te m  g łęboko  
p rz e k o n a n y  o ty m . że spora  ilo ść  
ja b łe k  t r a f i  w  p os tac i ró ż n o ra k ic h  
deserów  na nasze s to ły .

SĄDZĄC po te j w ypow iedzi, 
możemy stw ie rdz ić , że także 
„Społem ”  w łączy ło  się do za­
gospodarowania ' owocowych 
nadw yżek w  naszym  regionie.

(Macz)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „B O N  T O N ”  (a l. W yz­

w o le n ia  85) zaprasza w  d n iu  d z i­
s ie jszym  o godz. 17 na w ie c z o re k  
ta n e czn y  d la  se n io ró w .

•  D Z lS  o godz. 18.30 odbędz ie  się 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i p rz y  
u l.  W ie lk o p o ls k ie j 19 k o le jn e  spo t­
k a n ie  S zczec ińsk iego  K lu b u  W yso ­
ko g ó rsk ie g o . W p ro g ra m ie  p rz e w i­
dz ia n e  są w s p o m n ie n ia  Józe fa  B r y ­
ł y  z te g o ro c z n e j- w y p ra w y  w  H im a ­
la je , i lu s tro w a n e  p rzeźroczam i.

•  K U R S Y  ję z y k a  ro s y js k ie g o : 
og ó ln o ksz ta łcą ce  I ,  I I  i  I I I  s to p n ia  
d la  d o ro s ły c h  o raz  p rzyg o to w a w cze  
na w yższe u c z e ln ie  o rg a n iz u je  —  
w zo re m  la t  u b ie g ły c h  — Z a rzą d  W o 
je w ó d z k i T P P R  p rz y  a l.  W o jska  
P o lsk ie g o  66. D o k ła d n e  in fo rm a c je  
w  s e k re ta r ia c ie  Z W  T P P R . te l.  43- 
883 lu b  36-910.

milicyjnych kronik

Tajemnica pewnej motorówki
WU B . R O K U  fu n k c jo n a r iu s z e  Podczas je d n e j n o c y  g ru p a  ope- trz y m a n iu  o b ro tn y c h  m a ry n a rz y . 

M O  z a jm u ją c y  się zw a lcza - ra c y jn a  d y ż u ru ją c a  p rz y  k a n a le  z a ło g i m o to ró w k i,  a ta k ż e  pase- 
n ie m  p rze s tę p s tw  g o spoda r- p o r to w y m , k tó ry m  w p ły w a ją  p e ł-  ró w  do k tó ry c h  t r a f i ła  ju ż  część 
czych  za o b se rw o w a li, że na n o m o rs k ie  s ta tk i p rz y g lą d a ła  się ta je m n ic z y c h  p a k u n k ó w . Po o tw a r-  

szczec ińsk im  „c z a rn y m  ry n k u ”  p o - w ra c a ją c e m u  z k o le jn e g o  re js u  z c iu  ty c h  o s ta tn ic h  o ka za ło  się. że 
ja w ia ją  się w  n ie s p o ty k a n y c h  do - D a n ii w ys łu żo n e m u  ru d o w ę g ło w - w s z y s tk ie  one z a w ie ra ją  p la s t ik o -  
tychczas  ilo ś c ia c h  re k la m o w e  to r -  co w i P Ż M  s/s „B ry g a d a  M a k ó w - we to rb y  re k la m o w e , 
b y  p la s tik o w e  z a c h o d n ie j p ro d u k -  sk ie g o ” . N ie b a w e m  na k a n a le  po- Podczas r e w iz j i  p rz e p ro w a d zo - 
c j i .  Zaczę to  ba czn ie  o b se rw ow ać ja w iła  się m o to ró w k a  „ Ż e g lu g i n y c h  w  d om ach  z a trz y m a n y c h  zna - 
lu d z i i re jo n y  z k tó ry c h  m o g ły  S zcze c iń sk ie j” . Z a s to p o w a n o  s i ln ik  le z io n o  jeszcze in n y  „ s k a rb ” . B y - 
one  pochodz ić . P ra w d o p o d o b ie ń - i  załoga m o to ró w k i zaczęła bosa- ł y  to  ju b i le rs k ie  k a m ie n ie  s y n te - 
s tw o , że t r a f ia ją  one do Szczeci- k a m i k łu ć  p rzyb rze żn e  za ro ś la . P o  tyczn e  o w adze... 7 k g . W  tra k c ie  
na na p o k ła d a ch  s ta tk ó w  z a w ija -  c h w i l i  m a le ń k i s ta teczek  ru s z y ł p rze s łu ch a ń  u d o w o d n io n o  8-osobo- 
ją c y c h  do naszego p o rtu , b y ło  d u -  k ie ru ją c  s ię  w  s tro n ę  nab rzeża  w  w e j g ru p ie  p rz e m y tn ic z o -p a s e rs k ie i 
że. je d n a k  k o n tro le  a n i w y n ik i  są s ie d z tw ie  S to czn i J a c h to w e j. w p ro w a d z e n ie  na k r a jo w y  ry n e k  
o b s e rw a c ji n ib  p o tw ie rd z iły  tego  M i l ic ja n c i do ra n a  o b s e rw o w a li poza zas ięg iem  U rz ę d u  C e lnego... 
p o d e jrze n ia . ta je m n ic z e  m ie jsce . O ś w ic ie  k o ło  450 ty s ię c y  p la s tik o w y c h  re k la m ó -

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n y c h  schow ka  za czę ły  p o ja w ia ć  s ię  je -  w e k , k tó re  szczec ińscy h a n d la rze  
czyn n o śc i o p e ra c y jn y c h  us ta lo n o , den  po d ru g im  osobow e sam ocho- s p rz e d a w a li po 30-40 z ł za sz tu kę  
że lu d ź m i, k tó r z y  m a ją  z ty m  coś d y . Ic h  k ie ro w c y  z a trz y m y w a li po - (oznacza to . że d e ta lic z n a  w a rto ś ć  
w sp ó ln e g o  są p e w n i p ra c o w n ic y  ja z d y , b a czn ie  s ię  ro z g lą d a li i  p rz e m y tu  sam ych  t y lk o  to re b  
„Ż e g lu g i S z cze c iń sk ie j” , s ta n o w ią - s z y b c iu tk o  ła d o w a li  do  b a g a ż n i- za m kn ę ła  s ię  k w o tą  ponad 13 m in  
cy  za łogę  m o to ró w k i ’ k u rs u ją c e j k ó w  ja k ie ś  p a k u n k i.  P o  sp raw dzę - z ł).
p o m ię d zy  szczec ińsk im  a ś w in o u j-  n iu  n u m e ró w  re je s tra c y jn y c h  w o - S p raw a  k a rn a  p rz e c iw k o  p rze - 
s k im  p o rte m  M i l ic ja n c i z K o rn i-  zów  o ka za ło  s ię . że na leżą  one do m y tn ik o m  p ro w a d zo n a  je s t a k tu a l-  
s a r ia tu  P o rto w e g o  w z m o c n ili w ię c  cz ło n 1 ó w  z a ło g i s/s „B ry g a d a  M a - n ie  przed  Sądem  R e jo n o w y m  w  
d z ia ła n ia  o b s e rw a c y jn e . k o w s k le g o ” . P o d ję to  d e cyz ję  a  za - S zczec in ie . (M acz)

,Odmładzanie’* kam ienicy

A gdzie 
rusztowanie?
M IE S Z K A Ń C Y  p o se s ji p rz y  u l.  

Z y g m u n ta  K ra s iń s k ie g o  1 z zadow o 
le n ie m  o b s e rw u ją  ro b o ty  m a jące  
na ce lu  w y k o n a n ie  n o w e j e le w a c ji.  
D z iw i je d n a k  fa k t .  iż  n ie  u s ta w io ­
n o  tu  ja k  d o tą d  żadnego ru s z to ­
w a n ia . T y n k , a w ła ś c iw ie  je g o  reszt 
k i  o b ito  je d y n ie  do w y s o k o ś c i I  
p ię tra . C zyżby  w y k o n a w c y  c h c ie li 
pop rzestać na o d n o w ie n iu  ty lk o  
ezęści e le w a c ji,  w  k tó r e j  z n a jd u ją  
się okn a  w y s ta w o w e  s k le p ó w  na 
pa rte rze ?  (m o r)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  z a w ia d a m ia , 

w  zw ią z k u  z ro b o ta m i d rogo ­
w y m i na o d c in k u  L ę b o rk  — W e j­
h e ro w o  w  d n ia c h  od 19 do 27 paź­
d z ie rn ik a  z m ie n ia  s ię  częściow o 
ro z k ła d  ja z d y  n ie k tó ry c h  poc ią ­
g ów  pasaże rsk ich . O d w o łu je  się 
poc iąg  w  r e la c j i  G d y n ia  G ł. — 
Szczecin G l. na o d c in k u  od  G d y n i 
(od ja zd  godz. 11.15) do S łupska  
(p rz y ja z d  godz. 12.52), poc iąg  w  re ­
la c j i  G d y n ia  G ł. — K o ło b rz e g  na 
o d c in k u  S łupsk  (o d ja zd  godz. 23.06) 
— K o ło b rz e g , poc iąg  w  re la c ji K o ­
ło b rz e g  (o d ja zd  godz. 12.45) — G d y ­
n ia  G ł.

W  godz. od  10 do  16 ru c h  po­
c ią g ó w  osobow ych  na o d c in k u  G o- 
d ę to w o  — L ę b o rk  zos ta je  za s tąp io ­
n y  k o m u n ik a c ją  sam ochodow ą 
P K S  z p rzes iadan iem  za b ile ta m i 
k o le jo w y m i.

W  Z w ią zku  z o d w o ła n ie m  w /w  
poc iągów  n ie  k u rs u je  ró w n ie ż  w a ­
gon z m ie js c a m i re z e rw o w a n y m i w  
b e zp o ś re d n ie j k o m u n ik a c j i  W a r­
szawa — K o ło b rz e g  — W arszaw a. 
P o d ró żn i, k tó r z y  n a b y li ju ż  b ile ­
ty .  p roszen i są o ic h  2w ro t  do  k a ­
sy b ile to w e j.

Twórczość dzieci
. W  L IP C U  Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z ­
k u  Z aw odow ego  P ra c o w n ik ó w  G o­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  T e re n o w e j 
o raz  D K  „S ło w ia n in ”  o g ło s iły  
o g ó ln o p o ls k i k o n k u rs .1 z w ią z a n y  z 
35-leciem  P R L  ł  M ię d z y n a ro d o w y m  
R o k ie m  D z iecka  na ry s u n e k  i  w y ­
po w ie d ź  p isem ną  a u to rs tw a  dz iec i. 
T em a te m  p ra c  p la s ty c z n y c h  b y ł 
„M ó j k r a j  — m ó j ś w ia t” , a w y p o ­
w ie d z i p is e m n e j: „P ra c a  m o ic h  ro ­
d z ic ó w ”  o ra z  „Ś w ia t  m o ic h  m a ­
rze ń ” .

K o n k u rs  s p o tk a ł s ię  z o g ro m n y m  
o d d ź w ię k ie m . N adesz ło  ponad 60 p i 
sem nych  op o w ie śc i d z ie c i o raz  40 
p la k a tó w  i  ponad 100 ry s u n k ó w  2 
c a łe j P o ls k i.

O becn ie  na d  p la s tyczn ą  i  l i te ra c ­
ką  tw ó rczo śc ią  d z ie c i ob ra d o w a ć 
będą k o m is je  p la s ty k ó w  oraz  n a u ­
k o w y c h  p ra c o w n ik ó w  W SP, k tó re  
u s ta lą  z w yc ię zcó w  te j p ię k n e j im ­
p re zy . Po ro z s trz y g n ię c iu  — m ożna 
będzie  og lądać w  „S ło w ia n in ie ”  w y  
s taw ę prac  k o n k u rs o w y c h . Sądzi­
m y , że sp o tka  s ię  ona z d u żym  za­
in te re s o w a n ie m  u c z e s tn ik ó w , lic z ­
n y c h  w  naszym  m ie śc i k ó ł p la s tycz ­
n ych . <jf>

Wiosna na... polach
Z N IE M A Ł Y M  z d z iw ie n ie m  p rz y g lą  

d a li się w  sobotę  i  n ie d z ie le  szcze­
c in ia n ie  po lo m  w  o k o lic a c h  Puszczy 
B u k o w e j. M im o , że Jesień ju ż  w  
p e łn i, z a k w it ły  one - ró ż n o k o lo ro ­
w y m  d yw a n e m  w io s e n n o -le tn ie g o  
k w ie c ia . P a n u ją c a  od  k i lk u n a s tu  
d n i w iosenna  pogoda w p ro w a d z iła  
w  b łąd  m a k i. c h a b ry  i  p o ln e  m ? r-  
g e ry jk i,  k tó re  z a k w it ły  ju ż  po ra z  
d ru g i w  ty m  ro k u . <m>


